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F r z e ć p ł a t a  w y n o s i :

w Krakowie: 
miesięcznie 1  zlr. 35  cnt., kwartalnie 4 zlr., 

półrocznie 8  zlr., rocznie 10 zlr.
Za odnoszenie do domu dolicza się 15 cnt. 

miesięcznie.
Na prowincji 1 w oalej monarchii Austro-Wjg.-. 

miesięcznie 1 zlr. 70 oni., kwartalnie 5  zlr., 
półrocznie 10 zlr., rocznie 20  zlr

Numer pojedyńczy 3 cnU na prowincji J0  cnt.

KURJER POLSKI
wychodzi codziennie o godzinie 8 rano.

Cena ogłosceń:
Za wiersz petitowy, lub jego miejsce, za 
pierwszy raz 10  cnt., za następne po 5 cnt. 
Drobne ogłoszeni? zwykłym drukiem pj 2  cnt. 
od wyrazu, tłustym drukiem po 5  cnt. od 
wyrazu. 1 inimum ceny drobnych ogłoszeń 
25 cnt. „Nadesłane" 20  cnt. od wiersza.
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Pcłożeitie w [lieraszecl
W oln om yslne dzienniki n iem ieck ie, n a ­

tychm iast po rozw iązaniu parlarr.enlu R ze­
szy, rozpuściły w iadom ość, że cesarz W il- 
helrii II g i, nosi się z bardzo szerokim i pla­
nam i, w  razie, gdyby now a Izba nie ze­
chciała zgodzić się na przedłożenia w oj­
skow e.

P oczątkow o, nikt do tych rewela^yj nie 
p,-zyw iązyw ał żadnego zhaezen .a i dopiero  
m ow a Jego, w ygłoszona do w yższych ofice­
rów , po rew ii odbytej w e w torek , napro­
w adza na m yśl, że w  ośw iadczeniach  ga 
zet n iezależnych , tkwiło coś prawdy.

W  przem ów ieniu  cesa iz  oskarżył jaw nie 
członków  parlam entu , którzy głusow ali 
przeciw  ustaw ie w ojskow ej, że nie są pa- 
trjotami i p ogroził, że chwyci się wszelkich  
m ożliwych środków, jeżeli przyszły parla­
m en t pójdzie śladem  dawnego.

Jakiego to rodzaju będą ow e „m ożliwe  
środki", nie chcem y w  tej chwili zastana  
w .ać się nad nim i, do zresztą i trudno w ie­
d zieć, dokąd one m ogą zaprow adzić ? D ość, 
że rękawica jest rzuconą, a partja w olno  
m yślnych, wraz z postępow cam i socjali­
stam i, w ca le się n ie ulękła w yzw ania, bu 
gorączkow o przygotow uje się  do w yborów  
i zamierza stoczyć bój śm iertelny.

Sytuacja w  istocie je&L groźną. Z jednej 
strony rząd, poparty przez konserw atystów  
narodowo- liberalnych i Polaków . Z drugiej 
w szystk ie .od cien ia  n iezadow olon ych , dążą­
cych jeżeli nie do zupełnego przew rotu , to 
do uszczuplenia w ładzy i w yw alczenia naj­
obszerniejszych prerogatyw  dla ludności r o ­
boczej.

O bydwa te stronnictw a w dniu 15 czerw ca  
b. r. staną do w alk i, i n aród  niem iecki b ę­
dzie m iał sp osobn ość ośw iadczyć się k ate­
gorycznie, czy ch ct trzym ać się starych 
bugów , lub też zejść na niebezpieczną i śli­
ską drogę now ych prądów i idei?

K westja przedłożeń  w ojskow ych jest nad 
zwyczaj W ażna i ona g łów n ie stała się 
przyczMią rozw iązania parlam entu. Lecz 
kto tylko bacznie f  uw ażnie- śledzi dzieje 

•ostatnich lat w  N iem czech i zastanawia się 
nad procesem  p sych icznym , jaki się odby­
w a w śród tam tejszego sp o łeczeń stw a , len  
m usi przyjść do w niosku , że na dnie u sta­
w y w ojskow ej, leżą jeszcze w ażniejsze spra­
wy, o które rozchodzi się oLydwom  par­
t a m ,  które w yw ołały  zażartą n ienaw iść, 
m ogące zaprow adzić d a le j , niżby sobie 
strony życzyły.

Jeżeli dotąd w  N iem czech nie w ybuchały  
groźniejsze strejki, to tylko zaw dzięczać na  
leży- sile i energii rządu. Chęci i zapalnych  
żyw iołów  nie brak, ale m enerzy pow strzy­
m ywali się zaw sze od gw ałtow niejszych  w y­
b uchów , gdyż w ied zieli, że cesarz n ie b ę­
dzie żartow ał i w  danym razie stłum i za­
burzenia kulam i. Przew ódcy bezużyteczne  
zapasy przenieśli na inne p o le  i rozpoczęli 
w śród narodu olbrzymia agitację. Ze ją 
m usieli zgrabnie poprow ad zić, to dow odzi 
ostatnia u ch w ała  parlam entu. W ojnę z ob e­
cnym system em  zaczęli n ie na barykadach, 
jak się dzieje w  innych krajach, lecz na 
arenie u staw odaw stw a politycznego i ta  
podjazdow a kam pania daleko w ięcej im 
korzyści przyniosła niż parę b itew  wygra­
nych.

N ie w ątpim y, że klasy posiadające i lud  
rolniczy, z natury konserw atyw ny, staną  
po stronie w ładzy. W m iastach jednak i 
zrkładacn fabrycznych, w olnom yślm  i s o ­
cjaliści w ezm ą górę.

Co prawda, słow a  cesarza w ypow iedzia­
ne na rewji berlińskiej wyraźnie zapow ia  
dają, że n ie będzie paktow ał z opornym i. 
S ło w a  te. poparte rmljonem bagnetów , m a­
ją rzeczyw iście w ielkie znaczenie, ale dzi­
siejszy w ładca N iem iec jest bardzo rozu ­
m nym  człow iekiem , i nie będzie chciał przy­
prow adzić rzeczy do ostateczności Czy ie-  
drak  partje w rogo u sposob ion e zm iękną i 
dadzą się nachylić do jakiego kom prom isu?  
to dopiero będzie się można dowiedzieć, 
gdy na siuł obrad parlam entu w ejdzie p o­
now nie ustaw a w ojskow a.

Patrjotyznm  jeszcze nikt nie odm ów ił n a­
rodow i niem ieckiem u, bo na to złożył ty­
siączne dow ody. Jeżeli socjaliści uważają  
go za m rzonkę nieuchw ytną, to zdrow a  
część sp ołeczeństw a zaw sze jest gotow ą do 
p ośw ięceń  i ustępstw , gdy idzie o dobro 
ojczyzny. Jak już wyżej pow iedzieliśm y, po 

ustaw ą wojskową kryją sie daleko w a ­
żniejsze zadania, i tutaj N iem cy w yp ow ie- 
*7ą sw oje zapatryw ania przy urnie w y ­

b o rn ej
Św iat b ęd zie się p iz /p a try w a ł tym zapa- 

c°n  . bo się rozegra partja, obchodząca ca­
łą  ludzkość. N ie wątpim y, żc istotne zrozu­
m ienie dobra kraju i w łasn ego  .nteresu,
‘ SJesiej zw ycięstw o nad szow inizm em  i w 
przyszłym  parlam encie wnioski w ojskow e  
uzyskają potrzebną w iększość. W  razie uje­

m nym  m ożem y sp odziew ać się ważnych  
w ypadków , o których nie zamarzył żaden  
z m ężów  stanu.

O stateczności często stykają się ze sobą. 
Jeżeli pow iększona armja niem iecka byłaby 
gw arancją pokoju europejskiego, to niedoj- 
ście do skutku projektów  rządow ych, za­
groziłoby mu istotnie. D ość tylko czytać 
ostatnie dzienniki francuskie. Nad Sekw aną  
panuje radość n ie do opisania, a p osłow ie  
alzacko-Iolaryńscy wyrośli na bohaterów. 
Dziś nikt tak nie pragnie w ojny jak F ran ­
cja. Postaw i w szystko na jed ną kartę, aby 
tylko w yjść z fałszyw ego położenia . Nie 
rozpoczyna jej dotąd, bo nie je st  pew ną  
sw ego rosyjskiego sprzym ierzeńca. W P e ­
tersburgi. jednak bardzo są zadow oleni z 
n iep ow odzeń  niem ieckich projektów  rządo­
wych, i gazety g łośno wyrażają sw oje ukon­
tentow anie.

O tern w szystkiem  w iedzą w Berlinie i 
z groźnego położen ia  zdają sobie istotny  
rachunek, nie bawiąc się w  iluzje. Cesarz 
zaznaczył stanow cze u sposob ien ie co do 
ustaw y w ojskow ej, i narodowi n iem ieck ie­
mu zostaw ił w olę, czy m a pójść za nim i 
używ ać w  spokoju dobrodziejstw  cyw iliza­
cji, lub też rzucić się na arcynit-bezpieczne 
eksperym enty, i sw ojem  nieopatrznem  za ­
chow aniem  się w yw ołać groźne przesilenia'5

Przypom inam y sobie słow a jednego, z, mi 
nistrow  austrjackich , przytoczone , w ie­
deńskiej R adzie państw a, gdy m inister w oj­
ny zażądał w iększego kredytu na uzbroje­
nie a rm ji: ,,Co znaczy kilkadziesiąt m ilio­
nów  guldenów , w ubec strasznej wojny, n i­
szczącej dobrobyt kraju na bardzo długie 
la ta“.

S łow om  iym nikt nie m oże od m ów ić słu ­
szności, a partje w olnom yslnych, p o stę ­
p ow ców  i socjalistów  w N iem czech, nie raz 
już słyszały  podobne w ynurzenia m ężów  
stanu w  Rerlinie. Że narody przeciążone są 
podatkam i na ce le w ojenne, tu także jest 
prawdą, lecz w ob ec n ieustannego zbrojenia  
się R osji i Francji inne państw a m uszą iść 
rów nolegle, gdyż inaczej m ogłaby ła tw o  n a ­
stąpić katastrofa.

Jedynem  lekarstwem  byłoby na len  stan -  
ogólne rozbrojenie. P odobno Papież Leon XIII 
w rozm ow ie .z cesarzem  V.T;lhelm em , miał 
poruszyć tę kw estję. R osja i Francja jednak  
nigdy się nie zgodzą, a trój przym ierze nie 
m oże się oddać bezbronnem  w ręce sw o u h  
w rogów . Zresztą dzień 15 czerw ca jest n ie­
daleko i przekonam y się wkrótce o u sp oso­
bieniu ludu n iem ieckiego.

Z bisżące; chwili.
P ołożen ie  w  N oiw egji, m im o p ow ołania  

do w ładzy m inistra S ta n g a , m c się nie 
zm ieniło, bo sejm zaw sze p osiada więk­
szość radykalną i starcie jesl n ieuniknio- 
nem . Tylko m inistrow i Stangow i m ożna  
zaw dzięczyć, iż skutkiem  zobow iązania się 
jego  co do n ieprzedsiębrania żadnych kro 
ków  w  kwestji odrębnych konsu latów  nór- 
w egskich, ow o starcie obecnie już n ie w y­
b uchło.

S w oją drogą ow e dążności separatystyczne 
w Norwegji w yw ołują ogrom ne rozdrażnię 
nie m iędzy ludnością szw edzką i rząd co­
raz w ięcej znajduje zw olenników  polityki 
czynu. Skutkiem  tego w zięto się teraz e-  
nergieznie do zorganizow ania marynarki, 
gdyż armja już dawniej u legła radykalne 
mu przekształceniu. R ząd m a już gotow y  
proi skt do w niesienia w sejm ie, zadający 
p ow iększenia  liczby okrętów  i łod zi torpe­
dowych W ydatek m a w ynieść przeszło 100  
nuljonów  koron, lecz naród chętnie się zgo­
dzi na poniesien ie tej ofiary. Do jakiego  
stopn ia  ludność jest rozgorączkow ana na 
tym punkcie, dość przytoczyć, że w  całej 
Szw ecji uchw alono „tygodniow e oszczędno  
śe i“ t. j. pow strzym anie się przez jeden  ty ­
dzień od w szelkich zbytecznych w ydatków . 
Sum a stąd otrzym ana wystarczy na zb u d o­
w anie jed nego  pancernika.

Jeżeli w N orwegji um ysły nie ucichną 
i przyjdzie do pow ażniejszego starcia , to 
Szw ecja wystąpi zbrojnie i siłą będzie chcia­
ła  poskrom ić żądania n iepodległości. Bedzie 
to krok bardzo niepoliiyczny, bo m iędzy 
dwom a narodam i w ykopie się przepaść nie 
zgłęDiona, jak mieliśmy dow ód  na Belgji 
i Holandji. Sądzić jednak  należy, iż w  o- 
statm ej ehwdi rzecz się załatw i polubow nie, 
bo walka m iędzy dw om a pobratym czym i 
narudami osłabiłaby tylko w spólne siły. 
Król Oskar znany jest ze sw ego pojedn aw ­
czego usposob ienia  i w ynajdzie środek, aby 
zadow olnić obydw ie strony. Jeżeli zaś nie, 
to wkrótce będziem y świadkam i wojny d o ­
m owej, która nie przyniesie korzyści N or­
w egji, a na obydwa p aństw a sm ow ad zi ru i­
nę i nieszczęścia.

P ogłosk i o podaniu się hrabiego Gapri- 
viego do dymisji, jakie krążyły przed kilku

d niam i, dotąd się n ie spraw dziły. P rzeci­
w nie, Kanclerz niem iecki cieszy się  najw yż- 
szem  zaufaniem  sw ojego cesazza. Obydwaj 
są żołnierzam i i obydwaj po nłniersku chcą  
przecinać w szystkie kw; stje parlam entarne.

D ziś już w olnom yślni postępow cy, anty­
sem ici i socjaliści obliczają sw oje szanse  
i w ed łu g  tych w ejdą do parlam entu w zna­
cznie pow iększonej fflćabieJ Gdyby się spra­
w dziły ich p rzew id yw an ia , to w  tym w y ­
padku będziem y świac kami bardzo p ow a­
żnego zajścia m iędzy parlam entem  i k oro­
ną, które z pew nością  przyniesie tylko szko­
dę sam ym  N iem com .

Dzienniki berlińskie o rozwiązaniu parla­
m entu w Berlinie wyrażają się z wielkim  
niesm akiem , L E to t le  B elge  utrzym uje, że 
to jest zam ach stanu nu konstytucję, który 
m oże spiOvvadzić g ioźn e  zawikłania i n a­
w et w yw ołać w ojnę europejska

M iejm y nadzieję, że tak źle n ie będzie  
i gdy kwestja zostan ie postaw ioną na ostrzu  
m iecza, p o sło w ie  niem ieccy pojm ą całą do­
n iosłość spraw y i w ynajdzie się Jakiś kom ­
promis.

Izba deputow anych w Paryżu o b ia d o w a ­
ła  nad wnioskam i, tyczącem i pobytu cudzo­
ziem ców  w e Francji. U chw alono głów nie  
przepis^ ulru Im ające p izyjm ow anie ob yw a­
telstw a. W reszcie debatow ano, o naiożeniu  
pódatku na cudzoziem ców . M inister sp raw  
w ew nętrznych D evelle, .ośw iadczył się s ta ­
n ow czo przeciwko tem u ’ w nioskow i. F ran ­
cja jako kraj przem ysłow y potrzebuje w ie­
lu robotników  z zagranicy. D ość p ow ied zieć, 
że obecn ie w  Paryżu sam ych N iem ców  za­
trudnionych w fabrykach jest przeszło 30000. 
Przytem  przeciętnie w  sam ym  Paryżu bawi 
rocznie 1U0.000 cudzoziem ców  przyjeżdżają­
cych dla przyjem ności. D ’a tych podatek kilku 
dziesięciu fraków nie w iele znaczy, lecz już 
sam a forma odstręczyfaby nie jed nego  od  
przyjazdu. W ielu deputow anych p rzem aw ia­
ło  w  duchu m inistra DeveHa i w niosek, zo ­
stał b ezpow rotnie pogrzebany.

Co do rozw iązania francuzkiej Izby d e­
putowanych, w  tej chwili nic o niej już 
n ie m ówią. W ypadki berlińskie poch łonęły  
cala u w agę i w e Francji gorączkow o w y­
czekują rezultatu g łosow an ia  w  N iem czech. 
Jeżeli rząd  żNycTężyr ń 1 pokó, «,v Europie 
b ęd zie zagw arantow any na d łuższe lata . 
W razie przeciwnym , idea odw etu , zapo­
m niana od śm ierci Gambetty, znow u się  
pojaw i na porządku dziennym .

Czy się skończy na krzykach i h a ła so ­
waniu ? jak dotąd byw ało to nic n ie m o­
żna przew idzieć. Szow inizm  franeuzki, gdy 
raz w yjdzie z brzegów , n iczein się n ie da 
je  powstrzym ać i nieraz już w yw oła ł n ie ­
porozum ienia.

Bu Blount, amerykański podsekretarz sta ­
nu do spraw  zagranicznych kazał zdjąć fla­
gę S tan ów  Zjednoczonych z p ałacu  rząao  
w ego na w yspie Taiti i zaw iesić flagę n a ­
rodow ą ku w ielkiem u zadow oleniu  m ie­
szkańców .

A  zatem  skończył się już protektorat a- 
merykański nad grupą wysp hawajskich

!Z j u i t w y ,
* Pod tym tytułem  D zie n n ik  P ozn ański za­

m ieszcza korespondencję bardzo ciekaw ą i 
nurtująca stosunki w  tym  kraju.

W w yjątkowych w arunkach, w  jakich  
kraj nasz zostaje, w  L itw ie wyjętej niejako  
z pod praw  ogólnych, państw ow ych, Pana­
m a rozw inąć się m usiała bezw arunkow o, 
przenikając w szystkie niem al urzędnicze  
w arstwy, które nieprzyjaźnie dla kraju u- 
sp osobione. w idzą w  nim tylko źródło swycli 
d ochodów  i eksploatację jego  m ają jed y­
nie na celu. N a gruncie podatnym  do w sze l­
k iego rodzaju bezpraw ia, gw ałiow  1 nadu­
żyć, rozw ielm ożniły się, w eszły  w zwyczaj 
i usankcjonow ały niejako wszelkie m anipu­
lacje panam skie. C zarodziejska, ponętn a  ich 
siłs przełam uje w szelk ie trudności, ugina 
praw a i spraw iedliw ość i sum ienie przed  
staw icieli w ładzy elastycznem  czyni. Od u- 
riadnika posuw ając się  po szczeblach dra­
biny urzędniczej aż do jenerał-gubernatora  
łapow nictw o spotyka się w szedzie w  tej 
lab owej form ie, pośrednio lub b ezp ośre­
dnio.

K ochanow , były j m erał-gubernator Litwy, 
spraw ie tej zaw dzięcza utratę posady, zaję­
tej dziś przez O rżewskiego. K oenanow , 
jak wszvscy jego  rodacy, lubił pieniądze i 
ład ne kobiety. Za pom ocą tych dwóch sp rę­
żyn trafiało się do łaski i protekcji dygnita­
rza w ileński igo
t  Zony urzędników  wyrabiały m ężom  swym  
różne synekury i przeprow adzały różne spra­
wy za znaczny haracz. Największą i n aj­
głośniejszą rolę odgryw ała niejaka tas zw a­
na p. Sam ojłow a. Sam ojlow , urzędnik do 
osonnych zleezeń w biurze jen era ł-gu b er-  
natora, człek przedsiębiorczy, n ie posiadając

żony, zaopatrzył się  w  przyjaciółkę, którą  
osłon iw szy sw ym  nazwiskiem , wyprowadził 
do tow arzystw a i przedstaw ił K oehanow o- 
wi. W krótae p S am ojłow a zajaśniała na 
horyzoncie w ileńskim  jako najserdeczniej 
sza przyjaciółka jenerał-gubernatora U rzę­
dnicy zaczęli sie jej nisko kłaniać, a do 
slóp jej sypały się prośby wraz z tęczow y­
mi asygnatam i Pan Sam ojłcw  zacierał z 
radości ręce. Interes szed ł św ietn ie i daw ał 
zyski ogrom ne. N iem niej zadow olony czuł 
się K cehanow . Zacną tę spółkę zgubiła w ła ­
sna chciw ość i pew ność bezkarności

R zecz się tak m iała , Zwierzyniec, p rze­
śliczny k aw ał ziem i pow ittgensteinow skiej, 
pod sam ym  W ilnem  leżący, nabył od ks. 
niujaki p Berg i chcąc p odnieść w arteść  
majątku starał się  gw ałtuw nie ziem ię tę 
w cielić do rrrasta, o które Się ona opierała- 
W ów czas bow iem  grunta m ógłby rozparce­
low ać w ygodnie, gdyż p lace m iejskie i ka 
tolicy m ają jeszcze prawy nańyw ać. — Ja 
ko przedm ieście W ilna Zwierzyniec podw oił 
się w cenie olbrzym io. Pan Berg rozpoczął 
pertraktacje z m agistratem  —  lecz nic nie 
w skóraw szy, oddał się w opiekę p Sarnoj- 
łow ej, która zap ew n iła  go, że interes da 
się  zdobić, jeżeli p. Berg złoży na jej ręce 
30 tysięcy rubli

P on iew aż p. Berg sum y tej w  danej 
chwili n ie posiadał, przeto rozpoczęły się  
targi, których rezultatem  było zgodzenie się 
p S am cjłow ej na w ystaw ien ie przez in te ­
resanta wTeksli na w yżej rzeczoną sum ę z 
warunkiem  zw rócenia ich B e r g o w i, jeśli 
spraw a du skutku n ie dojdzie.

K ochanow  p oczął naciskać zarząd m iej­
ski, atoli ten p ozosta ł niew zruszony i Z w ie­
rzyńca dc m iasta nie przyłączył. W ów czas  
Berg upom niał się o sw oje w eksle. Sam ojło- 
w a mu jednak  tego odm ów iła  i zażądała  
w ypłaty —  a gdy Berg odm ów ił —  w yto­
czyła mu proces sądow y. N azw isko jen erał- 
gubernatora w m ieszane w ten interes da 
w ało  bezpieczną gwarancję. Berg zostałby 
n iew ątpliw ie ograbiony, gdyby w  spraw ę tę 
m e w szed ł hr. Kurwin Milewski, poddany  
anstrjacki, posiadający tu znaczne dobra. 
N iejednokrotnie m iew ał on g łośn e tak p oli­
tyczne jak osob iste zatargi z K ochanow em , 
zn ał ńiską jego  m uialna w artość i notow ał 
w szystkie kom prom itujące go fakta. Kilka­
krotnie ] m erał-gubernator starał się usunąć  
M ilewskiego z kraju jako „niebezpieczną  
polską osobistość", atoli starania te były 
darem ne. H rabia M ilewski, nie schodząc z 
legalnej drogi, w alczył z K uchanow em  zwy* 
ciężko, starając się tylko zdem askow ać go 
w oczach rządu. Spraw a Berga u łatw iła  mu 
to zadanie. Za pośrednictw em  am basadora  
austrjackiego w  Petersburgu w szystk ie m a­
tactw a jenerał-gubernatora wileńskiego« z o ­
stały ujawnione. R ezultatem  zaś tego była  
dym isja K ochanow a i naznaczenie na jego  
m iejsce O rżewskiego R zekom a Sam ojłow a  
w net się ulotniła a S a m o jo w o w i kazano w j 
jech ać w  głąb Rosji Kilku innych urzędni­
ków, kreatur K ochanow a, znikło też z h o ­
ryzontu, a inne podać się do dymisji m u­
siały.

Oto historja upadku K ochanow a, któremu  
prasa rosyjska starała się nadać zupełn ie  
inne znaczenie. Gdyby w szystk ie tajem nice 
sprężyn rządzących na L itw ie i w  K oronie 
dały się  od słon ić przed najw yższą w ładzą  
w  PetersDurgu — sądzim y n ie bez racji — 
iż nastąpićby m usiał szereg  radykalnych re­
form. R ząd bow iem  patrzy dziś na w szy­
stko przez okulary, jakie m u podsuw ają  
diejatiele: że zaś intryga polska jest dojną 
krową w ładz m iejscow ych, przeto staraj? 
się one o to, aby jak najdłużej istn iała  i 
w niebezpieeznem  w ciąż przedstaw iają ją  
św ietle  Paraw an bow iem  polityczny p o ­
krywa najbezpieczniej w szelk ie nadużycia i 
kradzieże

Z wyjątkiem  sfer sadow niczych  i zrefor­
m ow anego już znacznie nadzoru akeyznego, 
urzędy na L itw ie zajmują przew ażnie ludzie 
nader nizkiej m oralnej i um ysłow ej w arto­
ści. Poheja jest do gruntu skorum pow ana. 
D ość przytoczyć fakta spółek  stróżów  bez­
p ieczeństw a publicznego z bandam i rze; i- 
m ieszków  i opryszków, grasujących w  oko­
licach W ilna i Mińska, a przypadkow o tyl­
ko wykrytych. D ość przypom nieć nadużycia  
i przekupstw a praktykowane przy p oborze  
rek ru tów !

P an o w ie  urzędn icy , żyjąc n a d  s ta n , m yślą 
tylko o w łasne j w ygodzie i k ieszeni. P om i­
m o w ysokiego u p o sa że n ia  państw ow ego , 
n iem al w szyscy s ied zą  w  d ługach  po uszy. 
W ielu, w yczerpaw szy  k re d y t do osta tka , 
zn ika p ew n e j pięknej nocy. zostaw iając 
z kw itk iem  w szystk ich  wierzycieli. U p o m n ie­
n ie się o sw ą w łasn o ść  i należytosc, Docią­
ga za raz  za so b ą  p rześlad o w an ia  po lityczne, 
w  obaw ie ezegc każdy  p łaci, d a je  i dodaj’e, 
by sob ie  spoKÓj i bezp ieczeństw o  okupić . 
N iereg u lcw an ie  racL unuów  w sk le p ac h  i 
n iep łacen ie  zasług  służb ie n a ^ ż y  do rzeczy  
pow szedn ich , zw yczajow ych. P om im o teg o  
^aDOwie ci m ają  zaw sze czw arty  K redyt u 
kupców , zw łaszcza żydow sk ich , i u  siużby.

T ę  o s ta tn ią  stanow czo  zdem ora lizow ał i 
sk o ru m p o w ali R o s jan ie  n ie re g u la rn o śc ią  sw ą, 
o o .eeu jąc  w ysok ie zasług i a  n ie  p ła cą c  an i 
czw arte j części, n ie tak iycznem  p o s tę p o w a ­
n iem , b e z ła d e m  i n ie p o rz ąd k ie m  w  ao m u  
nan u jaey in , w sK utek czego dziś d o b ra  s łu g a  
w m ieście do rzad k ich  zjaw .sk  należy.

Z Wiednia,
11 maja.

T utejsze akadem ickie stow arzyszenie „O- 
gnisko" obchodziło  w  sobotę dnia 6-go  b. m. 
uroczystym  w ieczorem , pam iątkę nadania  
Konstytucji 3 -go  m aja. Część artystyczną  
poprzedziło  zagajenie obecnego prezesa  
„O gniska11 p. B azylew sk iego, który w  prze-- 
•n ow ie swej przedstaw ił g łów n e kierunki 
ruchu u m ysłow ego wśród m ioazieży aka­
dem ickiej.

W alka zdań przeniosła się o b n n ie  na 
p o le  kwestyj socjalnych, a n .e  jest w cale od ­
głosem  walk prow adzonych przez partje 
polityczne działające w kraju. W śiód  m ło ­
dzieży akaaem ickiei w ytw orzyły się dwa  
przeciw ne obozy, z których jeden rekrutuje 
się z adherentów  zagranicznych kom uałów
0 zm ianie ustroju socjalnego na zasadach  
jedności k lasow ej sp ołeczeństw a, — obóz 
d-ugi uw ażając przeszłość za punkt wyjścia  
wszelkiej działalności, podporządkow ać chce 
p oszczególne interesa k lasow e w spólnym  
aspiracjom  narodowym  i przeciw staw ić ta­
kow e interesom  innych narodowości.

Ten drugi narodow y obóz przedstawia  
kierunek rdzennie swojski. Zyw.ony wiel- 
kiem i tchnieniam i aspiracyj narodowych, 
określa program  swej działalności w pra­
cy nad zaspokojeniem  potrzeb w łasnego  
sp o łeezen sł wa. zgodnie z jego  duchem , n a ­
turą i odrębnym i warunkam i bytu. P o le g a ­
jąc n a  żyw otności id ei jakiej hołduje, w ie­
rzy stronnictw o narodow e, że jest istotnym  
wyrazem  przekonań i pragnień ogó łu  a przy­
najmniej znacznej w iększości m łodzieży.

Po przem ów ieniu  tern, które m iało w i­
docznie na celu zrehabilitow anie „Ogniska"  
■w opinji publicznej, zarpp-erentow any przez 
były w ydział „Oniska" kierunek indyferen- 
tyzm u w  rzeczach narodow ych — nastąpił 
niezw ykle udany w  całości i szczegółach  
koncert. Z biorących u dzia ł największe 
oklaski zb ierał panna 3ron isław a  W olska
1 pan M ichał Druker p ianista pan W otta- 
wa i chór słow iański pod kierunkiem p, A. 
A. 3 u ch ty  dopełn iły  program  kuncertu 
produkcjam i w ykonanem i b ez zarzutu.

Ze szczególniejszem  uznaniem  podnieść  
należy, że program  koncertu składał s’ę 
praw ie w yłącznie z Kompozytorów polskich.

P o koncercie od był Się w  tej samej sali 
komers. P ozb aw ien i w pływ u byli w ydziało­
w i „Ogniska", chcieli w idocznie p ow etow ać  
sobie straty i w ygłosili szereg nieme żliw ie  
nudnych i płytkich m ó w e k , któreby były  
uśpiły zgrom adzoną p u b liczn ość, gdyby  
przew odniczący kom ersu nie był przep lata ł 
gadanie pełnych  banalnych k om unałów  —  
m ieresującem i przem ow am i p. Zalplachty, 
p. Iw ana Frank; i p. Z enona P rzesm yck ie­
go (Miriama), T en  ostatn i w pięknej, a g łę ­
boko odczutej im prowizacji wzn n sł toast 
na cześć „myśli".

Kom ers zakończył serdecznie w ygłoszcu y  
przez dra Gnatowskiego to a st:  „Kochajmy 
się".

W ely.

Z Akademii Uniejętrości.

P ubliczne doroczne p osied zen ie A kadem ii 
Um iejętności odbyło się w  środę o godzinie  
12 w  południe, przj przepełn ionej publi­
cznością  obszernej sali w  gm achu A k ad e­
mii.

N a  trybum e •.ajął g łów n e krzesło J. E 
dr. Juljan dnnajewski, z praw ej zaś i lewej 
strony zasiedli p rezes A kadem ii hr. S tan i­
sław  Tarnowsk' i jeneralny sekretarz prof. 
dr. Stanisław  Sm olka. Z boków  trybuny za- 
s.edli członkow ie A kadem ii, członkow ie ko­
misji i nadzw yczajni członkow ie A kadem ” . 
Na w prost trybuny w pierw szym  rzedzia 
fcrzesej zau w aży liśm y: J. E. ksi ka”dvnała 
'‘u n tjew sk iego , J. E- p. N am iestnika hr. 

B adęniego, J. E. p. prezydenta Zborow skie­
go, J, E. Majera, rektora dra M adeyskiego, 
p. d elegata  L askow skiego, p. prezvdenta  
dra S zlachtow skiego, p, w iceprezydenta Że- 
le sb e g o , p. prezesa Jasińskiego, starszego  
prokuratora p. Szym onow icza, p. dyrektora 
K olosvarego i p. dyrektora dra Korutkiowi-
cza.

P osiedzen ie zagaił J. E. dr. Juljan D una­
jew sk i zastępca protektora A kadem ii m ową  
w której podn iósł 20 letnią działalność A -  
kademi: na polu nauki, działalność tej p o -



K U S i E S  P O L P K I

•ważnej a tak  uży teczne j in sty tuzji na po lu  
b a d a ń  nauKowy ch z uw zg lędn ien iem  szcze- 
g óm em  rzeczy  i sp ra w  ojczystych, n ie  za­
p o m in a ją c e j je d n an  o sp raw ac h  ogó lno­
eu ro p e jsk ie g o  ru c h u  nau k o w eg o . P rz y p o m i­
n a ją c  zeb ran y m  20 le tn ią  rocznicę p ie rw sz e ­
go pub licznego  po sied zen ia  A K adem ii, z a ­
kończy ł m ów ca sw e p rzem ó w ien ie  s ło w am i 
„szczęść B oże" n a  d alsze  20 lecie.

Prezes Akadem L SU hr. T arnow ski w  
długim  sw ym  przem ów ieniu  dziękow ał pro­
tektorow i AKademii, arcyKsięciu K arolowi 
Ludw ikow i, jego  zastępcy J. E, dr. Julia­
now i D unajew skiem u i rządow i za p op ie­
ranie działalności i usiłow ań  AKademii 
w  czasie u b ieg łego  20lecia. W  dalszym  
ciągu skreślił m ów ca działalność A kadem i, 
rozwój takowej i starania o utrzym anie go ­
dne im ienia polskiego n a  arenie usiłow ań  
naukow ych po za granicam i kraju. W  prze­
m ów ieniu  sw em  w spom n iał rów nież m ó­
w ca o zgasłym  przed 10 laty ś. p. Szuj­
skim , generalnym  sekretarzu .Akademii, któ­
rego pam ięć do dnia dzisiejszego ożywia tę  
instytucję naukow ą, prow adzoną w  tym sa ­
mym co za życia zgasłego duchu, aczkol­
w iek  w  rozm iarach szerszych, jak je  p oczą­
tkow o nakreślono.

Sekretarz jeneralny pzof dr. Sm olka, od ­
czytał listę n ow o w ybranych członków  A -  
kauem ii:

Nu w ydziale filologicznym  na członka  
czynnego zagranicznego wybrany został 
Henryk S ienkiew icz, zaś na członków  ko­
resp ond en tów  : dr. P iotr C hm ielowski w  
W arszaw ie, prof. dr, LudwiK Ćwikliński w e  
L w ow ie, dr. Józef K ollenbach we Frybur- 
gu, prof. dr A dam  M iodoński w Krakowie 
i prof. dr. L eon  Sternbach w  K -akowie.

N a w ydziale h istoryczno-filozoficznyiu  na  
człon ków  k orespon dentów  prof. dr. W ła­
d ysław  A braham  w e L w ow ie, prof. dr. Jó­
ze f K leczyński w  Krakowie, dr. Maksymi- 
ljar Peribach w  H alle, O. P aw eł H erling  
w  Paryżu, dr. A ntoni Prohaska w e L w o­
w ie, dr. A leksander Sem kow icz we L w ow ie.

N a w ydziale m atem atyczno-przyrodniczym  
n a członków  czynnych krajowych człon  
kow ie korespondenci, p rof Julian N ied źw ie- 
cki w e  L w ow ie i p”of. dr. A ugust W itko­
wski w  Krakowie. N a członków  korespon­
d en tó w : dr. Ludwik Birkenmajer w  Czer­
n ichow ie, Sam uel D ickstein  w  W arszaw ie, 
dr. W ład ysław  N atanson  w K rakowie i dr. 
A d am  Prażm ow ski w  Krakowie.

P o odczytaniu  nazw isk członków  odczy­
tał prot. Sm olka ogóln ą  część sprawozda  
nia, zawierająca w spom nienie o ś. p. Józe­
fie S u p iń sk im , A ugu ście O ttm arze Essen - 
w einie, o członkach nadzwyczajnych: S tefa­
nie Busz czy ńskim  i W ład ysław ie Seredyń- 
skiin J. sekretarz w ypow ied zia ł rów nież  
kilka gorących w spom nień  zm arłem u przed 
kilku dniami prof. drowi Lotarow i D argu- 
now i, którego jednom yśln ie wybrano na 
kandydata w ydziału , śm ierć jednak tego 
m ęża stanęła  na przeszkodzie stanow czem u  
w yborow i.

P od  w zględem  ruchu w ydaw niczego za­
notow ano w  roku ubiegłym  20 tom ów  w y­
daw nictw ?, w  roku zaś bieżącym  znajdują  
się  już 28 tom ow  częścią n a  półkach księ­
garskich, częścią pod prasą.

M ówca zaznacza pracę A kadem ji, p om y­
ślnym  uw ieńczoną skutkiem  w  zorgunizo 
wauiu stacji naukow ej polskiej w  aryzu, 
o zadaniach tejże stacji i korzyściach.

Z adm inistracyjnego spraw ozdania go-  
dnomi zaznaczenia są : zrealizow anie kilku 
zapisu w , w ydzierżaw ienie od 1 -go stycznia  
b r. Szczaw nicy p. F eliksow i W iśn iew sk ie­
m u n a  przeciąg lat 17-tu:

Prezes hr. T arnow ski zabierając p ow tór­
n ie g łos ośw iadcza publiczności, że z p o ­
wodu n iem ożebności przybycia p. Juljąna  
Klaczki sam  odczyta jego pracę p. t . : „Sw  
Franciszek  z A ssyżu i gutyka w łoska". 
T reść pracy tej ilustruje znakom icie w p łjw  
św  Franciszka na rozw ój sztuki —  śm iałość  
tego  w ielk iego now atora w tw orzeniu  kon  
sfrulrcji budow lanej ostrołukow ej, składają­
cej się n a  w spaniałe św iątynie, gd zie am ­
bona zdobyw a sob ie  dom inujące m iejsce.

P o ciekawym  i pouczającym  odczycie  
prof. dr. Sm ulka zaw iadam ia publiczność, 
że  nagrodę z fundacji B arczew skiego za  
pracę h istoryczną otrzym ał dr. W ład ysław  
Abraham , prof. uniw ersytetu  lw ow sk iego  
za dzieło p. t . : „O rganizaaja K ościoła w  
P olsce  do połow y XII w iek u 11.

Ż szeregu  prac m ających praw o ubiegać  
się  o nagrodę, K om itet u sunął książkę hr. 
St. T arnow skiego „O Zygm uncie Krasiń­
sk im 1 jako dzieło prezesa Akademji, kilka 
d zieł h istorycznych , jakie już n a  innych  
konkursach otrzym ały nagrody, w reszcie  
prace stanow iące dopiero część w iększych  
dzieł rozpoczętych.

N agrodę im ienia fundacji ś. p B arezew  
sKiego za dzieło m alarsk ie, otrzym ał p. 
P iotr S tachiew icz, za sw e obrazy i kompo­
zycje w ogóle  a w  szczególności za obraz 
A leksandra G ierym skiego, przedstawiający  
pogrzeb górnika. K om itet po za nagrodzu- 
nem i pracam i, podn osi obraz Aleksandra  
G ierym skiego, przedstaw iający „P lac opery  
w Paryżu" i Jacka M alczewskiego „Clhło- 
v e c  m odlący sie w  K ościele św . Krzvż& w  

Krakowie".
N agrodę konkursową, im ienia Majera, o - 

trzym ał p. M aijan R aciborski za dzieło „O 
florze kopalnej ziem  polskich".

O ełoszone zostały następujące k on k u rsy: 
1) konkurs z fundacji ś. p. biskupa A . S. 
Ki acióskiego, nagroda 1200 złr. D o konkur­
su dopuszczone prace naukow e, drukow a­
ne, lub n n w y d a iie  jeszcze , które przysłane  
b ęd ą  w  tym celu do Akademji po dzień  
31 grudnia 1894 r Pom iędzy pracam i ró­
wnej w artości p ierw szeństw o mają, w ed łu g  
w oli fundatora, pism a treści religijno-m oral­
nej ; 2) konkurs im ienia N iem cew icza, przy­
jęty w  spuściżnie po T ow arzystw ie history­
czn o-literack im i w  P aryżu: a) P 'any w oj­
ny tureckiej W ład ysław a IV i geneza w o ­
jen  kozackich; nagroda 1800 franków : ter­
m in przedłużony do 16 lutego 1894; b)

Parlam entaryzm  polski do końca panow a­
nia Zygm unta I. N agroda 2700 fran k ów ; 
term in do 15 lu tego  1895 r.

Na tem  zakończono posiedzenia

Z Podgórza.

8 maja.

Od dawien dawna utarła się opinja o mie­
ście Pudgórzu, że jest ono siedliskiem wszel­
kich chorób zakaźnych, że to nowoczesna paszka 
Pandory. Mieszkając od kilku miesięcy w owem 
niby zapowielrzonem mieście, doprawdy, nie 
ciicialo mi się wierzyć, żeby tak źle było, a 
przecież tak jest niestety ! Chociaż pod wzglę­
dem porządku 1 czystości gmina robi wszystko 
co jest w jej mocy a niedaw na ep.uemja była 
tego najdotykalniejszym dowodem. W przeciągu 
24 godzin zasypano olbrzymi obszar cuchną­
cego błota i z w /rw y błotnistej najpiękniejszą 
stworzono ulicę. Dniem i nocą straż sanitarna 
czuwała nad zdrowiem mieszkańców i doko­
nywała nieustannych rewizyj, sypiąc kary pie­
niężne na zaniedbujących się obywateli. Ale po­
dobno nec H ercules contra p lu res , ulice nie 
brukowane, kanalizacja miasta dopiero uradzo­
na, drogi w najgorszym stanie, a w inna temu 
władza ale nie gmina. Go począć, gdy na każ­
dym kroku coś brak, czegoś nie dostaje a sko 
ro się zaprojektuje cokolwiek, długo trzeba cze­
kać, nim ten prcjeki pozwolą wprowadzić w 
życie, w wykonanie. Ot np. już dobiy miesiąc 
minął, jak się zebrał komitet cmentarny i u ra­
dził stanowczą reformę miejsca spoczynku zmar­
łych, gdy tymczasem jeszeze dotąd nie delego­
wano znawców, którzyby orzekli jakie m iano­
wicie zmiany i ulepszenia należy zapruwadzić 
na cmentarzu Zarządca nim dotychczas gra­
barz ! Gzy to nie śmieszne P Grabarz rządzi jak 
szara gęś a nieboszczyków chowają jeden na 
drugim i miejsca już braknie dla innych S ło­
neczko zaczyna przygrzewać, ocieplac ziemię, 
z cm entarza popłyną jak najwstrętniejsze i naj­
niebezpieczniejsze dla zdrowia wyziewy, zanie 
czyszą powietrze, a jak się, co nie daj Boże, 
pojaw! epidenija, wtenczas naw et telegramem 
wysłany rozkaz: „ n i e  d a j c i e  s i ę  c h o l e -  
r z e" nic a nic nie pomoże.

W reszcie kiedy jeszcze owa straszna pani, 
łaskawie dotąd nas omija, należy pomówić o in- 

■ nym a bardzo ważnym przedmiocie.
Gzy byliście moi czytelnicy kiedykolwiek na 

jarm arku w Podgórzu ? Wyobraźcie sobie ry­
nek, otoczony szczelnie oś m a s  to  m a  b u d a ­
mi  t a n d e t y  ż y d o w s k i e j !  T andeta ży­
dowska! sam tylko wyraz przejmuje dreszczem. 
Szmaty brudne po nieboszczykach zmarłych na 
suchoty, ospę i inne zaraźliwe choroby; szmaty 
zakupywane na licytacjach i złożone na grom a­
dę Dez przewietrzenia. Dość wejść do sklepu 
takiegOM a niewąlpliwie odejdzie każdego chęć 
zakupienia lacha, na którym dwuletnie błoto 
jeszcze świeci. Tandeta, to najpierwszy, naj­
główniejszy rozsadnik zarazy. Bywały wypadki, 
że nieraz taki nieogledny a zupełnie zdrów ku­
piec, ni ztąd ni zowąd dostawał św ierzby1

Jeżeli zatem takich 16 lub 18 składów oto­
czy wieńcem Rynek podgórski, a trzeba dodać, 
że w środku tegoż mieszczą się stragany z roz­
maitymi artykułami żywności, powietrze zanie- 
czyszczonem zostanie niewątpliwie i może dojść 
do bardzo przykrych następstw. Dotychczasowe 
pozwolenie gminy na sprowadzenia tandety na 
jarm arki, nie może żadną miarą utrzymać się, 
tem więcej, że o ile w em y z praktyki mało 
który z wieśniaków coś na tandecie żydowskiej 
kupuje. Skoro zatem mało kto potrzebuje ła­
chów z tandety, obowiązkiem gminy ..jest, pod 
żadnym uozorem nie dopuszczać żydom przy­
stępu do miasta Tego wymaga porządek, to 
nakazuje obowiązek chrześcijański, tegc żąda 
cała ludność miasta, oburzająca się nieustannie 
na takie pobłażanie, na takie lekceważenie zdro­
wia publicznego.

Zwracamy szczególną uwagę gminy i lady 
miasta na powyższe okoliczności, gdyż oburze­
nie coraz bardziej wzrasta i oniemal przy każ­
dym jarm arku widzimy gromadki, których jedy­
nie wrodzony uczciwy charakter powstrzymuje 
od rzucenia się na wstrętne budy żydowskie i 
przepędzenia tandeciarzy na złamanie karku.

Stosunki na prowincji.

W ieliczka  1 maja.

Dnia 29 z. m zakończył życie ś. p. .Jan 
Kowalewski, emeryt, nauczyciel w białej, w 
miejscu swem rodzinnem  Czarnoehowicach, po 
długich i dotkliwych cierpieniach. Cześć jego 
pam ięci!

Dnia 30 z. m. t. ,i w niedzielę odbyła się 
wieczornica w tutejszej sali teatralnej, stara­
niem Tow. gimnastycznego „Sokćł".. Program  
wypełnił ćwiczenia wolne i na przyrządach 
przy muzyce, oraz produkcje miejscowego To­
warzystwa śpiewu przy licznie zebranej publi­
czności miasta naszego.

Ciągłym staraniom  dra J. Dziewońskiego, 
prezesa „Sokoła", zawdzięcza Towarzystwo byt 
swój i tak pomyślny rozwój, a bezinteresowne 
poświęcenie się nauczyciela p. Henryka Michal­
skiego oraz p, Zygmunta Mrowca były dowo­
dem wczorajszego popisu. Dwudziestu w no­
wych gimnastycznych ubraniach członków we­
szło do sali przy odgłosie m arsza „Sokołów", 
a pod dowództwem p. Michalskiego, wykonali 
ćwiczenia pod każdym względem znakomicie. 
Po tych weszło kilkunastu druchów, specjal­
nych gunnastyków, a ci popisując się razem 
na przyrządach, zbierał’ oklaski jako najwyższe 
uznanie doborowej publiczności naszej.

Produkcje śpiewu wypadły bardzo dobrze, 
a n a m o rd o w a n ą  pracę dyrektora śpii wu, p. 
Teodora Popiołka, oceniła publiczność należy­
cie.

Od czterech lat utrzymuje p. W ikłoi Pistel 
• Spółka omnibusy kursujące między Wieliczką 
a Podgórzem. Nie robie panowie ci świetnego 
interesu, lecz staraniem  ich ciągiem jest, aby

o pewnej porze dnia jecnać dość łanio i wy­
godnie. Sądziliśmy, że powyższa spółka upaść 
musi la k , jak upadł poprzednik izraelita ze 
znaczną stratą ; ci zaś zawdzięczają egzystencję 
omnibusów wysiłkom i staraniom sw oim , jak 
niemniej i- względom Szanownej P. T. Publi 
czności. Dwa piękne, nowe i wygodne z kra­
kowskiej fabryki omnibusy, konie dobre i u- 
prząż przyzwoita, zasługują na łaskawe względy 
Publiczności krakowskiej, podgórskiej . wieli­
ckiej utrzym ania tak dogodnej i taniej Komu- 
niKacji. Omnibus wyjeżdża z Wieliczki codzień
0 7, 9, 31, I , 3, 5 godzinie, a w niedziele
1 święta także o 7 wieczorem do Podgórza, 
a z Podgórza do Wieliczki codzień o 9, 11, 
1, 3, 5 i 7 godzinie, a w niedziele i święta

. nadto o 9 wieczorem.

Kronika zamiejscowa.
K U R JE R  LW O W S K I.

* Nowo wybrana rada miejska zebrała się 
wczoraj o godzinie' \6-tej wieczorem celem do­
konania wyboru prezydjunr. Galerjc zapełnione 
były publicznością. Posiedzenie zagaił najstar­
szy wiekiem radny prof. dr. Małecki, który na 
sekretarzy powołał pp, : hr. J. Borkowskiego i 
Kordysa.

Przystąpiono do wyboru prezydenta Głoso­
wanie odbyło się kartkami.

Edm und Mochnacki otrzyma! głosów 45, dr. 
A dam  Czyżewicz 37, dr. Małachowski 2, dr. 
Gryziecki 3, Schajer 1, białych kartek od­
dano 8.

W ooec tego, że żaden z kandydatów nie 
otrzymał wymaganej §. 28 ordynacji wybór, 
większości 51 głosów, przeto w myśl g. 29, 
tejże ordynacji przewodniczący zarządził po­
wtórne glosowanie,

Przy drugiem głosowaniu p. Edm und Mo­
chnacki otrzymał głosów 53, dr. Adain Czyże 
wicz 35, dr. Marchwicki 1, dr. Gryziecki 1, 
białych kanek oddano 6.

Gdy skrutator dr. Goldman odczytał po-raz 
51 nazwisko p. Edm unda Mochnackiego, roz­
legły się w sali huczne oklaski-. Po ogłoszo­
nym wyborze p. Mochnackiego prezydentem m. 
Lwowa, muzyk a „H arm onji", ustaw iona przed 
główną bram ą ratuszową, odegrała jeden u- 
twór.

Nowo v’ybrany prezydent podziękował w le 
słow a: „Obdarzony po raz trzeci zaufaniem re ­
prezentacji naszego grodu, Która mnie powo­
łała na tak zaszczytne krzesło prezydenta mia­
sta, dziękuję panom za wybór. Dziękuję ró­
wnież i tym panom , którzy głosowali przeciwko 
mnie, d o  zaznaczyli, iż w Radzie jest opozycja, 
która suiuwo będzie kontrolowała czynności 
moje i raay. — Ja przyrzekam panom, że pra­
cować będę z całem poświęceniem, ile mi sił 
starczy, dla dobra miasta, a panów proszę c 
pomoc, bo nas ważne czekają zadania, a prze- 
dewszystkiem wystawa —  niani Lu na myśli 
wystawę .krajową; Będę więc starał sic ńaj-skH 
teęzniej pracować, a panów raz jeszcze proszę 
o wydatną pom oc".

Posypały się szczere i dlu ęie oKlaski z sa­
li i galerji.

N astępnie przewodniczący zarządził głosowa­
nie na wiceprezydenta.

Z urny wyborczej wyszedł 79 głosami p. 
Zdzisław Marchwicki. Wybpu ten powitał, obe­
cni grzmiącemi brawami, a „H arm onja" ode­
grała wieniec pieśni polskich. P. Marchwicki 
w podzięką za wybór przemówił w następują­
cych słowach :

„Ponow ny wybór wasz, panowie, na stano­
wisko wiceprezydenta miasta przyjmuję, upa 
trując w waszem postanowiem u dowód zaufa­
nia, kióre wysoce ceniś umię, a które uspra­
wiedliwić, pracując szczerze i wytrwale dla do­
bra naszego miasta, Gównem będzie i nada' 
niojem zadaniem. Lecz aby cel ten osiągnąć, 
nie wystarczą ani samego naszego prezydenta, 
ani moje najlepsze chęci; pod tym względem 
potrzeba waszego, panowie, poparcia, waszej 
rozumnej pomocy, potrzeba, abyśmy sohie o- 
twarcie powiedzieli, że w dzisiejszym ustroju 
naszego organizmu gminnego są wadliwości, 
które usunąć przez odpowiednie reformy, pier- 
wszem powinno być zadaniem obecnej rady, 
gdyż jedynie wytwarzając jędrną, mniej skom ­
plikowaną, a w rezultatach pracy więcej wyda­
tną administrację, możemy znaleźć podstawy do 
skutecznego przeprowadzenia wielkich zadań — 
jakie naszą radę czekają — że wspomnę prze­
de wszyslkiein wystawę krajową i nop”awę na­
szych stosunków sanitarnych — przez zaopa­
trzenie miasta w dostateczną ilość dobrej w o­
dy i całkowite wykończenie rozpoczętej kanali­
zacji. Tak jak w zeszłej kadencji rady miej­
skiej postawibśmy szkoły i szkolnictwo, tak dzi­
siaj działajmy wszyscy połączeni pod h a s łe m : 
„reformy magistratu i administracji miejskiej, 
wystawa krajowa, kanalizacja i wodociągi —  
a przekonany jestem że bez względu na po­
niesione ofiary, dobrze się miastu zasłużymy. 
A teraz jeszcze raz dziękuję za zaszczytny wy­
bór".

Kiedy mówca skończył, rozległy się przeciągle 
oklaski.

Po odczytaniu protokołu z posiedzenia i wy­
boru, który wszyscy radni podpisali, przewo­
dniczący pos’edzenie zamknął.

* Deputacja miasteczka Oberlyna zjawiła się 
wczoraj u pp. posłów w sprawie poparcia pe­
tycji o budowę kulei łoi alnęj z Tłumacza na 
Ćhocimierz, Obertyn do Gwoźdźca.

* Zwłoki dwojga niemowląt, chłopczyka i 
dziewczynki, znaleziono wczoraj w dole klca- 
cznyin w realności 1. 4 przy ul. Panieńskiej. 
Dochodzenie policyjne w toku.

* Rada nadzorcza Tow. wzajemnej pomocy 
rękodzielników i przemysłowców „Rodzina" od­
była wczoraj doroczne walne zgromadzenie, z 
którego dowiedziłiśmv sie, że Tow. normalnie 
się rozwija Prócz drobnych uchwał, ważniej­
szych spraw nieporuszano. Zakończyły wybory 
do wydziału.

* Koło literacko-artystyczne wyprawiło ucztę

na cześć bawiącego we Lwow.e W incentego 
Rapackiego.

* Podczas pobytu we Lwowie zwiedzi? pan 
minister Zaiesk! w towarzystwie dra Bobrzyń- 
st iego dwa gimnazja tutejsze: niemieckie i F ran­
ciszka Józefa, celem przekonania się o prakty- 
cznośc. nowej metody nauczania łaciny

KURJER PRnWlfICJUNALNY.
* Na rzecz pierwszej lecznicy w kolonji w 

Rymanowie złożyła pani Izydora Suchodolska 
na ręce p. W ładysława Zontaga 1000 złr.

* W  Myszynie, w powiecie kolomyjskim ro­
zegrała się scena, przekonywująca jak ciemnym 
jeszcze jest nasz lud wiejsKi. Kilkunastu wło­
ścian radząc nad panującym dotąd chłodem, 
nabrali przekonania, że powodem jest zmarły 
niedawno 80 letni starzec Nykola Obuszak, 
którego uważano za upiora. W edle zatem tra ­
dycji a racz3j praktyk przesądnych postanowili 
zapobiedz złemu. Udali się na cmentarz, wyko­
pali zmarłego z grobu i przebili mu piersi ko­
łem. Odbyło się to w nocy z dnia 24 na 25 
z. m. a nazajutrz świętokradcy zostali pocią­
gnięci do sądowej odpowiedzialności.

* Na wieczorku urządzonym przez Towarzy 
stwo gimnastyczne „Sokól“ w Nowym Sączu, 
jako w 102-letnią rocznicę ogłoszenia konstytu­
cji 3 Maja z inicjatywy p. Krzanowskiego zbie­
rano groszowe składk' na szKołę miejscową lu ­
dową, której w ynitiem  była kwota 27 złr. w.a. 
Większą zaś daleko sumę złożyło grono ma- 
szyr istów na ten sam cel, z powodu pożegna­
nia odjeżdżającego nadinżyniera Drewnowskiego 
Składka wyniosła 52 złr. Niemniej też w tym 
samym dniu t. j dnia 3 maja r. b. wpłynęło 
na rzecz „Szkuły ludowej" i 7 złr. od praco 
wnikow w warsztatach kolejowych, od straży 
ochotniczą, ogniowej 2 złr. 45 ct. i od innych 
osób składka groszowa w ilości 5 złr. 32 ct.

* Na Buko wm.e szerzy się w zastiaszających 
rozmiarach wścieklizna u zw.erząi. W  ostatnim 
tygodniu ubito w Toporowcaeh dwie wściekle 
kozy, w Suczawie dwa woły, w Teszuc i Wi- 
żence psy wściekle.

* W  SanoKu podczas przedstawienia strzelił 
do siebie w zamiarze samobóic/.ym, W alerjan 
D aktor prowincjonalny teatru ruskiego. Kula 
ugrzęzła w piersi, ale nie jest niebezpieczną. 
Powodem ma być zawiedziona miłość.

* Jędrzej M azur, w łościanin  z gm iny Naga- 
wczyn, zastrzelił w dniu 29 z. m. sw ego ojca 
a potem  z dubeltów ki udebra ł sobie życie gdy 
u jrzał w chodzących do izby żandarm ów .

* Donoszą z Bukowiny o wylewie rzeki Cze­
remosz, Suczawy i Prutu, W oda pozrywała mo­
sty i zalała pola.

K U R j E R  w a r s z a w s k i
* Nareszcie i Towarzystwo kredytowe ziem­

skie w W arszawie, dotąd nietknięte wśród 
zmian mających na celu rusyfikację, czyli znie­
sienie wszystkiego, co tylko mogło przypomi­
nać dawne poiskie uiządzenia, padło pod cio­
sem wymierzonym przez generała gubernatora 
Jiurkę. Jak się dowiadujemy z Moskoivshivh, 
W iedom osH , mają być przeprowadzone nastę­
pujące zm iany:

1) Od 1 stycznia 1897 roku K orespondencja, 
buchballerjp  i rachunk i roczne T ow arzystw a 
kredytow ego ziem skiego pow inny być p row a­
dzone wyłącznie w języki! rosyjsKiu. W yjątek 
dozw olony będzie tyłku do 1 go stycznia 1900 
roku dla K orespondencyj gubern ialnych  dyrc 
kcyj (szczegółow ych) T ow arzystw a z ich de le ­
gatam i taksowym i i z członkam i.

2) Od 1 stycznia na gubernialnych zebra­
niach Towarzystwa kredytowegu ziemskiego na 
urzędy radców w komitecie, w dyrekcji głó­
wnej i w dyrekcjach szczegółowych mogą być 
tylko wybierane osobistości, znające dokładnie 
język rosyjski i mogące prowadzić korespon­
dencję w tym języku.

3) Od chwili ogłoszenia niniejszych przepi­
sów, na urzędników do Towarzystwa kredyto­
wego ziemskiego mogą być tylko przyjmowani 
kandydaci, znający dokładnie język rosyjski.

KURIER WIEDEŃSKI.
Czytamy w K orespondencji do w iedeńsk ie­

go T agblatiu , ze um arł w HO roku życia, w 
P om eranji, b ra t b. kancle rza niemiecKiego B er­
nard  B ism arek-Schonhausen . O istnieniu jego 
od w ielu lat zgoła w cale m łodsze pokolenie 
n ie  w iedziało. Z m arły  zrzekł się św ietności 
sw ego b ra ta  księcia i od bardzo  daw na w yco­
fawszy się ze dw oru  przem ieszkiw ał n a  uboczu 
w sw oich dobrach . Syn h r. B ernarda , który w 
karjerze urzęaniczej dosięgną! stopnia L andrata , 
rów nie n ie pragnął korzystać z protekcji sw ego 
stryja i złożył ten u-ząd także zam ieszkał na 
wsi.

Z RÓŻNYCH STRON.
* Szarańcza, przybyła z Afryki, zaległa obsza­

ry pól nad cieśniną gibraltarską.
* Rybak z Williainstowu, w Anglji, złowił 

w tych dniach olbrzymią ostrygę. W  obwodzie 
miała 2 stopy, średnicy 17 cali a ważyła 7 
funtów.

* W  Kopenhadze przyjęte do cechu stolarzy 
pannę Christensen, córkę kapitana okrętu ; u- 
daje się ona do Ameryki, celem dalszego stu­
diowania stolarstwa. Jest tc pierwsza koDieta, 
zajmująca się rzemiosłem, wymagającem wiel­
kiej siły fizycznej.

* Serbska prawosławna gmina Weliki Poga- 
nac, zawiadomiła w tycli dniach ks. biskupa 
Drohobeczkylego w Zagrzebiu, iż porzues pra­
wosławie i przechodzi do unii.

* Z Berlina donoszą, że miejscowy aokto*’ 
p. Koster, pokłóciwszy się z pacjentem, strzelił 
do nitgo z rewolweru, zadając mu ranę w 
tekę.

* Dr. Tanner, znany bohater praktyki głodo­
wej, zastrzelił się w jednym  z hoteli m. Lon­
dynu.

* T ow arzystw o polskie w Bereśni r, urządza 
w niedzielę dn ia  14 b. m . tea tr am atorsk i na  
poparcie  nauki ięzyka polskiego

* Konsul amerykański w Chicago, wezwał p. 
Miehala Girdwoyń, Znanego icbtjologa, który 
niedawno powrócił z podróży naukowej po 
W łoszech, o przysłanie na wystawę w Chicago 
sprawozdań i prac p. G. we względzie gospo- 
c,arsłwa rybnego.

* W  Charkowie zmarł w tych dniach ś. p. 
Kazimierz Roszkowski, inżynier górniczy, w bar­

dzo młodym wieku, bo w 30 roku życia. W y­
sokich to zdulności był człowiek, zajmował bo­
wiem bardzo poważne stanowisko, Dyrektora 
kopami Ilowajskich nad D onem , w Mokie- 
jówce.

* G ubernator ICurlandji w Rosji ma wydać 
rozkaz, wediug którego do końca bieżącego 
roku %  żydów winno opuścić miasto Lubawę.

* P oeta  czeski Vrchlicki Ogłasza w m iejsco­
w ych gazetach , że zaw sze trzym ał się i trzym a 
zdała  od w szelkiej polityki i że z tego tytułu 
im pu tow ana m u jakoby K andydatura poselska 
do parlam entu  z m iasta P ra g e rN e u s ta d t jest 
tylko w ym ysłem  złośliwym.

* Piszą z R ogow a. Stolarz tutejszy T. iniał 
dwie córki, zdrowe i silne dziewczyny. Nie po­
dobało im się, że miały rumiane policzki, gdyż 
uważały, że twarzyczki blade daleko piękniej 
wyglądają. Dziewczyny chciały więc koniecznie 
doprowadzić do tego, ażeby blado wyglądały 
i dla tego zjadały wiele kredy. Nagle obydwie 
zachorowały ; przywołano do nich lekarza, Iftory 
niestety rozpoczął za późno leczenie i nie mógł 
dziewczynom już w niczem pumódz. Obydwif 
z powodu najedzenia się za wielkiej ilości kre ■ 
dy zmarły.

KRONIKA EKONOMICZNA.

N iew yp łaca ln ość  kupca W eissm ana w 
Czerniowcach i Mojzesza Rornikera we Lwowie 
ogłasza „Gredv.“ .

* R zą d  kra jow y śląsk i zarządził, że niero­
gacizna przeznaczona do handlu pokryta ma 
być paszportami i w czasie przewozu kolejami 
podlegać ma ogiędzi rom weterynarskim.

11 M iędzyn arodow a konferencja, m onetarna. 
Rząd belgijski na wmosek Stanów Zjednoczo­
nych rozesłał zapibszenia na drugą międzyna­
rodową konferencję m onetarną na dzień uO-go 
maja b. r.

* K om isja  ream bulanj jn a  wraz z rozprawą 
eksproprjacyjną dla projektowanej kolei konnej 
od fabryki cukru w Tłumaczu przez gminę Gru­
szkę do gramcy gminy Jezierzany, odbędzie się 
w Tłumaczu dnia 30 b. n:. a w gminie Gru­
szce dnia 31 b. nr.

* P is y  tego) ocznem prem jow an iu  koni na 
znaczono nagrody :

1 K ategorja: a) jedna nagroaa pieniężna w 
kwocie 35 z łr . ; b) jedna nagroda pieniężna 
w kwocie 20 z łr . ; c) jedna nagroda pieniężna 
w kwocie 15 z ł r . ; d) cztery nagrody pieniężne 
w kwotach po 10 złr

2 ICategorja: a) jedna nagroda pieniężna w 
kwocie 20 złr. ; b) jedna nagroda pieniężna 
w kwocie 14 z ł r . : c) awie nagrody pieniężne 
w kwotach po P> złr

3. Kategorja ‘ a) jedna nagroda pieniężna w 
kwocie 25 złr. : b) jedna nagroda pieniężna 
w kwocie 20 z łr . : c) cztery nagrody pieniężne 
w kwotach po 10 z fr .: dalej rozdane Lędą w 
każdej z wymienionych trzech kategoryj srebrne 
medale państwowe.

Z M IT U R Y  J  SZTOKI. ,

A  W e wszystkich księgarniach pojawił sie 
drug. tom, zajmującego dzieła W Luskiny: 
„W ielki rok".

Autor, barwnym stylem opisuje wkroczenie 
arinj’ austijackiej na ziemię polską, jęczącą pod 
uciskiem rosyjskim.

Bitwa poc. Sandomierzem, zajęcie tego miasta, 
owacyjne przyjęcie polskich pułków przez mie­
szkańców i wrażenie zwycięstwa w Krakowie, 
są głównymi epizodami tej przyszłej walki, tak 
fantazyjnie i malowniczo podanej przez W . Łu- 
skinę.

Wogóle praca przedstawia się bardzo doda 
tnio. W idać z niej, że twórca czytał i sludjo- 
wal dzieła wojskowe, bo często nawet odstę­
puje od przedmiotu i przytacza całe usiępy z 
wojen : 1 8 1 3 ’ 186ti roku. Swoją drogą, wzmian­
ki te są baidzc interesujące.

Jedno tylko mamy do zarzucenia autorowi, 
że nauzwyczaj powolnie wykończa swoje dzieło, 
a publiczność zainteresowana dwiema pierwsze- 
mi księgami, chciałaby iak najprędzej poznajo­
mić sie z dalszym jego ciągiem.

Nie wątpimy, iż p. W. Łuskina, wysłucłia 
głosu ogółu, a my będziemy mieli sposobność 
zanotować, że tom trzeci wyszedł już z druku 
a następny jest pod prasą.

m

ROZMAITOŚCI.

Węzę jedzą rzadko a trawią wolno, po n a ­
jedzeniu się leżą spokojnie jak kłoda, póki 
znowu apetytu nie dostaną. W  ogrodzie zoo­
logicznym w Wrocławiu znajdowały się w je ­
dnej klatce dwa węże, jeden olbrzym 5 me­
trów długi, drug. wąż boa 2 metry długi. Ży­
wiono je  królikami i węże żyły z sobą w zgo­
dzie.

Przed 4 tygodniami v.ęze zaczęły się żwawo 
po ruszać ; był to znak, że im się jeść chciało. 
Do klatk. wpuszczono dwa żywe króliki, jedne 
go dla węża olbrzymiego, drugiego dla boa. 
Wąż olbrzymi puścił się za królikiem, ścisnął 
go nierścienilimi i nieżywego zaczął go poły­
kać. Wąż boa, zamiast puścić się za drugim 
królikiem, zaczął olbrzymowi wyciągać królika 
z paszczy. Nie udało mu się to i poszedł na 
stronę. Wąż olbrzymi połknąwszy jednegc chwy­
cił drugiego Królika i już go miał w paszczy, 
gdy wąż boa, rozjątrzony tem, rzucił się ku 
niemu i z całej siły zaczął mu go wydzierać z 
paszczy. To tak rozjuszyło olbrzyma, że połknął 
królika i równocześnie chwycił boę za paszczę, 
połykając i królika i węża. W kilka minut boa 
zginął w brzuchu olbrzyma, który się nadął jak 
bela.

Dozorcy sądził., że olbrzym me strawi boa 
i zmarnieje. Tymczasem olbrzym po kilku dniach 
zaczął trawić i dalsze trawienie postęDowało 
spokojnie W idać z tego, że węże mają ogromną sil 
trawienia.
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Kronika t e t a s k a .
K aicuuarz. Dziś : św. Serwacego biskupa; jutro : 

svt. Bonifacego

K alendarzyk  zabaw  i zeb rań  publicznych.

Sobota 13 maja O godz wpół du 8 w. w teatrze : 
Przed ślubem*, wybtęK Romana Żelazowskiego.

Niedziela 14 maja. O g. 3 p. p. walne zgroma­
dzenie Tow tatrzańskiego (saia R ady miejskiej;. — 
O g. wpół do & w w teatrze: „Zbójcy"— wystąp Ro 
mana Żelazowskiego.

Zfaloudarz ry b ack i. Do 15 maja nie wol.io Io­
wie lipienia, głcwacicy i świnki; od 10 n a ja  brzan­
ki, brzany i cyrty, zaś przez cały maj wyrozuba, 
c z o j,, sandacza i r»k |  -amicy. Raki samce wolno 
Iowie i sprzedawać. Złowione raki i ryby muszą mieć 
miarę przepisaną IV maju dobry czas do łapania na 
wędkę pstrąga, łososia i jaźwicy.

R u lendurz  m yśliw ski. Polować można na cietrze­
wie i głus/iCze.

Wspieipjmy p r z e ir /s ł ojczysty I

D a ta  12 m aja .
Nowenna do błogosławionego Szymona z 

Lipnicy odprawiać się będzie przez 9 czwart­
ków od dnia 18 m aja do 1& l.pca w kościele 
0 0 .  Bernardynów.

Codzienny porządek nabożeństw a: o godzi­
nie 5 rano wotywa z wystawieniem reWwij 
błog. Szymona z Lipnicy, kazaniem i błogosła­
wieństwem.

Margrabia Zygmunt Wielopciski kcniuszy 
dworu cesarza rosyjskiego, przyjechał dziś do 
Krakowa.

Ogłoszenie magistratu W  poniedziałek 
dnia 15 b. m. o godzinie 7 wieczorem, odbę­
dzie się w szkołach przemysłowych uzupełnia­
jących na Smoleńsku, Kleparzu, Kazimierzu, w 
szkole barakowej na Dajworze, w szkole bara­
kowej w Ogrodzie Angielskim i w zakładzie ks. 
Siemaszki roczny popis uczniów, uczęszczających 
do tychże szkół, poczem nastąpi rozdanie na­
gród uczniom najlepszym. Magistrat zawiadamia 
o tem  pp. m ajstrów  wszelkich rzemiosł z we 
zwaniem o jak najliczniejsze przybycie do szkól, 
w celu przekonania się podczas egzaminu o 
postępie uczniów w naukach. Nabożeństwo 
dziękczynne odbędzie się w niedzielę dnia 14 
maja b. r. o gudzinie 9 rano w kościele ks. ks. 
Pijarów.

S d ,a M o w sh i.
Z „ P r a c y w  niedzielę dn*11 14 b. m od­

będzie się w lokalu stow. katolickiej naludzieży 
rękodzielniczej wieczorek celem powiększenia 
funduszu orkiestry stowarzyszenia. W ieczorek 
zagai przemową prezes ks. Br. Slysiński, p o ­
czem nastąpi wykonanie programu, na któ­
ry złożą się utwory orkiestrowe swojskie i ob­
ce, popisy śpiewu chóralnego, oraz solowego, 
sympatycznej śpiewaczki panny A. W eingarten, 
dalej fortepian, skrzypce i deklamacja, a wre­
szcie przedstawienie teatralne składające się ze

Schadzki" Z. P rzybr^kiego i 7 komedjo-ope- 
ry w 1 akcio p. . „Spotkanie1*' z muzyką Jui. 
Borzysławskiego.

Pogrzeb ś. p lana Nepomucena Łabędź 
Borkowskiego, em igranta, b. majora i do- 
wódzcy b. uddziału wielkopolskiego, odbył się 
wczoraj przy licznym udziale publiczności. Sw. 
p Borkowski, po upadku powstania w r. 1863, 
w którym brał udział, wyemigrował do Pary 
ża, gdzie otrzymał posadę sekretarza bibhuteki 
polskiej. Następnie powrócił do Krakowa, a nie 
mając środków do życia, przyjęty został na 
posadę dyetarjusza w sądzie wyższym, gdzie 
przez lat 17 rzetelnie i sum iennie spełniał o- 
bowiązki. Zaskarbił też sobie względy przeło­
żonych i szacunek u kolegów, jak o tem świad­
czył wczorajszy pogrzeb, na którym nietylko 
urzędnicy sądowi, ale naw et sam prezydent J. 
E. Zborowski, oraz wiceprezydent Żeleski, byli 
obecni.

Składki na sprowadzenie zwłok ś. p. T eo­
fila Lenartowicza nadesłali w dalszym ciągu : 
1 zlr. p, Swilalska z W adow ic; 3 zlr. p. Ber­
nard K ornblum ; 8 zlr Czytelnia kolejowa w N. 
S ączu; po 10 zlr. Wydziały Rad powiatowych 
Sanockiej i C ieszanowskięj; 20 złr Wydział 
Rady powiatowej T u rk a ; 30 zlr. z nabożeń­
stwa za ś. p. T. Lenartowicza w Stryju ; 50 złr. 
Magistrat wolnego król. miasta Przemyśla. R a­
zem z poprzednimi wykazami złożono do rąk 
moich 1.58R zlr 5C ct.

K sa w ery  Konoplca. 
.Krzesła automatyczne. Na plantach przed 

kawiarnią Janikowskiego, ustawiono szereg krze­
seł automatycznych, otwierających się za wrzu­
ceniem 3 centów do puszki, umieszczonej pud 
krzesłem. Dochód wpływający za używanie 
krzeseł, przeznaczony jest na krakowsl le To 
warzystwo Dobroczynności.

Patent. P- Michał Zieleniewski, inżynier i 
właściciel fabryki Detonów, uzyskał w tych dniach 
patent na ścieki betonowe swego wynalazku, 
skonstruow ane w ten sposób, że można im 
nadać dowolna głębokość. Patent uzyskany roz­
ciąga się jedynie na Austro-Węgry.

D n ia  13 m aja.

Nobożeństwo. w  kościele 0 0 . Kapucynów 
w dniach 16, 17 i 18 b. m., jako w uroczy­
stość św. Feliksa, szczególnego Patrona dzieci, 
odprawionem zostanie czterdziestogodzinne na­
bożeństwo w następującym porządku:

Od godziny 6 rano wystawienie Najśw. S a­
kram entu az do godziny 7 wieczorem. Suma z 
kazaniem o gudzinie 11, o godz. 6 wieczorem 
nieszpory, kazanie i schowanie Najświętszego 
Sakram entu.

Nabożeństwo żałobne za spokój duszy u- 
rzędnikow Magistratu miasta Krakowa i ich ro­
dził. ouprawionem  będzie o godzinie 8-ej rano 
w kaplicy cm entarnej d. 15 b. m.

Z Uniwersytetu. P. Teodor Soniewieki, ro­
dem z L zeżan w Galicji, otrzymał wczoraj na 
utejszym uniwersytecie stopień doktora wszech 

nauk lekarskich.
Z Akademji Umiejętności w Krakowie Wy­

dział historyczno-filozoficzny Akaaemji odbędzie 
posiedzenie w poniedziałek dnia 15 maja 1893
0 godzinie 6 wieczorem. Na porządku dzien­
nym będzie : a) Prof. dr. B. Ulanowski : Nowe 
przyczynki do hislorji źródeł prawa polskiego ; 
b) ks. F ija iek : Ustalenie chronologji biskupów 
wrocławskich. Poczem nastąpi posiedzenie ści­
ślejsze.

Z Towarzystwa Strzeleckiego. — Drugie 
v  bieżącym roku strzelanie o nagrody, odbyło 
się w .zesziy czwartek po południu. W  strzela­
niu brało udział liczne grono towarzyszy strzel­
ców. Najcelniejszy strzał padł ze sztucera pana 
architekta Jaworzyńskiego, który też nagrodzony 
został odpowiednim upominkiem.

Delegacja ,,SOkolska“ . Delegatami krakow 
skiego Stowarzyszenia „Sokół“ na zgromadzę 
nie związku Towarzystw sokolskich, odbyć się 
mające w dniu 14 b. m we Lwowie, wybrani 
zostali na sobotm em  posiedzeniu wydziału : dr. 
Styczeń, dr. Bandrow-ski, Benaluk, dr. Bożew- 
sl.i, dr. Nowotny, Jarocki, Serbeński, Danielak
1 Białkowski.

Nadzwyczajne nosiedzeme Rady miejskiej 
odbędzie się w poniedziałek dnia 15 b. m. o 
godzinie 5 po południu. — Na Dorządku dzien­
nym będzie: 1) wniosek sekcji III, odnoszący 
się do upoważnienia tejże sekcji rozstrzygania 
reklamacyj przeciw listom wyborczym w termi 
nie oznaczonym wniesionych i dc dopilnowa­
nia sprostowania tychże list, stosownie do za­
padłych uchwał. — 2) W nioski komisji do u- 
lożenia warunków dzierżawy teatru.

Z Towarzystwa Tatrzańskiego. W  nie­
dzielę ania 14 maja b. r. o godzinie 3-ej po 
południu odbędzie się w tutejszem Muzeum 
techiiiezno-przemysłowem nadzwyczajne W alne 
Zgromadzenie Towarzystwa Tatrzańskiego. — 
Na porządku dziennym będzie: 1) W ybór P re­
zesa Towarzystwa na dwa la ta ; 2) Wybór I. 
Wiceprezesa Tow na jeden r o k : 3) Ew entu­
alny wybór (I W iceprezesa i jednego członka 
W ydJaiu .

Z „Lut ii'1. Komitet ustanowiony do zbie' 
rania funduszów na sprowadzenie zwłok ś. p. 
Lenartowicza do Krakowa odniósł się Jo  „Lu 
tńi" tutejszej jako towarzystwa popierającego 
zawsze to, co szlachetne, z prośbą o urządze­
nie koncertu na cel powyższy. Powolna we 
zwaniu temu „Lutnia" przygotowuje koncert, 
w którym weźmie udział bawiąca chwilowo 
w mieście naszem śpiewaczka p. Stamary, tu 
dzież znany z występów w Krakowie skrzypek 
solista p. Kreisler z W iednia. Całość programu 
poświęconą będzie utworom  polskich kompozy­
torów, ja k : Chopin, Moniuszko, Noskowski,
Żeleński, Miinheimer, W ieniawski, Zarzycki i 
Komorowski. W  koncercie tym prócz wyżej 
wymienionych artystów weźmie udział chór żeń 
ski i męski „Lutni", który przy pomocy or­
kiestry 13 pułku wykona między innymi dwa 
utwory Chopina w układzie dyrektora p. Stei- 
L e lta : „Preludium " i „Marsz żałobny".

Posiedzenie Towarzystwa technicznego 
krakOWSk:ego, odbyło sie przy liczniejszym 
mż zwykle udziale członków tego sympatycz­
nego Towarzystwa. — Posiedzenie zagaił prof. 
Odrzywolski, odczytem „o zamku w Barano­
w ie". Treść tego zajmującego odczytu, poda­
waliśmy już w sprawozdaniu z posiedź mia 
Akademii Umiejętności. Po odczycie rozpoczęła 
się pogadanka na te m a t: w jak najłatwiejszy 
sposób mógłby Kraków przyjść do planu regu­
lacyjnego, odpowiadającego wszelkim wymo­
gom estetycznym i praktycznym. Rezultatem 
tej pogadanki było, iż Towarzystwo wybrało 
komisję, złożoną z pp. dyrektora R ottera, prof. 
Odrzywolskiego, dyrektora Dąbrowskiego, archi­
tektów Stryjeriskiego, Biborskiego, Kaczmarskie­
go i M eusa, którzy w myśl pugadanki mają 
odpowiedni projekt wygotować. — Na tem za­
kończono ostatnie posiedzenie Towarzystwa.

Z Koła artystyczno-literackiego. Wydział 
Koła artystyczno-literackiego uchwalił na posie­
dzeniu w dniu 16 z. m. odbytem, celem po­
mnożenia funduszu na sprowadzenie zwłok Le­
nartowicza, urządzić w wigilje pogrzebu tj. w 
dniu 11 czerwca b. r. u r o c z y s t y  w i e c z ó r  
m u zy k al  n o-d ek 1 a m a  c y j n y, p o ś w i ę c o ­
n y  p a m i ę c i  a u t o r a  L i r e n k i .  Celem 
przygotowania wspomnianego wieczoiu w ybra­
ny został komitet, do którego w eszli: prezes
Koła p. Juljusz Kossak, dyrektor Tow. muz. 
p. WiLtor Barabasz, pp. Jan Gall, 3ulesław  
Domaniewski, W ładysław Prukesch, Hugo Fle- 
chner i Tadeusz Butrymowicz.

Uroczysty wieczór odbędzie się w sali ^So­
koła" przy współudziale najwybitniejszych sił 
ai tystycznych i 1 terackich z całego kraju. Ko- 
.mitet rozsełać będzie zaproszenia.

Dyrokcja poczt i telegrafów dla Galicji
donosi, że z dniem 14 maja L893 wejdzie pro­
wizorycznie w życie urząd pocztowy i telegra­
ficzny w Prądniku białym (w zakładzie obser­
wacyjnym) ze zwykłym zakresem czynności. 
Okręg doręczeń tego urzędu stanowić będzie 
na razie miejscowość Prądnik biały.

Urząd ten otrzyma połączenie ze siecią po­
cztową za pomocą dziennie dwurazowej poczty 
piesze do urzędu pocztowego w Krakowie na 
dworcu kolejowym i napowrót.

Cykliści jednocześnie z wiosną rozpoczyna­
ją  swą działalność, i wydobywszy z pyłów bi­
cykle, rowery tandemy, odbywają codziennie 
Iremmgi w parku krakowskim, oraz na szosach 
podmi. jskich. Klub cyklistów, jaki od pewnego 
czasu był w śnie letargicznym pogrążony, zbu­
dził się znowu do życia i tak jak w r. 1893 
rozpoczął na nowo swą działalność. Kancelarię 
w łasną posiada Towarzystwo cyklistów krakow­
skich w ul. Karmelickiej 1. 34 i tam przyjmu­
ją  się codziennie od goJziny 4— 5 (z wyjąt- 
1 iem niedziel i świat) zapisy na członków 

Pensjonat żeński- z  dniem 1 czerwca r. b, 
zostanie założony w zakładzie kąpielowym w 
Rabce przez panią doktorową Głuchowską, żo­
nę lekarza zakładowego, pensjonat żeński. Dzie- 
wczynk umieszczone w zakładzie bęoą mieć 
zdrowy wlkt, wygodne mieszkanie i najtroskli­
wszą opiekę rodzicielską

Abonenci stacji telefonicznych mogą od­
tąd na żądanie odbierać za pośrednictwem  cen­
tralnej stacji telefonów, codziennie w drodze 
telefonicznej wiadomości o kursach wiedeńskiej 
giełdy według urzędowej ceduły, za co są obo­
wiązani uiszczać opłatę norm ow aną za fono­
gramy w § 9 lit. c. rozporządzenia o telefonach

z 7 /10  1887. Żądanie wysyłania giełdowych 
fonogramów wiuno obejmować przeciąg naj- 
mn-ej jednego miesiąca.

Przedstawienie dla młodzieży szkoinej.
Karawana afrykańska „SuaheliL  popisywać się 
dziś będzie przed uczniami s z k ó I  krakowskich, 
tak męskich jak i żeńskich, po cenach zirżo- 
nych. Przedstawienia odbywać się będą oa go­
dziny 3 po południu do godziny 9 wieczorem.

Zatwierdzenie oferty. Namiestnictwo za- j 
twieraziio ofertę p. SaLastjana Jaworzyńskiego, I 
budowniczego, na budowę gmachu dla pomie­
szczenia zakładów naukowych Uniweisytetu Ja­
giellońskiego.

Eudawa k03Jar ,  prowadzona już od pe­
wnego czasu za rogatką mogilską, została w 
tych dniach z rozporządzenia ministerjum woj­
ny wstrzymaną, ze względów na rozszerzenie 
powyższej budowli do takich rozmiarów, żeby 
w niej pomieścił się cały puli artylerji. Budo­
wla, pomimo chwilowego zawieszenia roDÓt 
i zmiany planów, ma jednakże być ukończoną 
w bieżącym jeszcze roku.

Zawieszenie sprz- dazy. z  polecenia tutej­
szego sądu krajowego, zaw ieszjną została sprze­
daż towarów w sklepie p. Krzysztofowmza, 
znajdującego się w Głównym Rynka przy lir.ii 
A — &. i

Mieszkańcy Ulicy  Długiej -użalają się na za­
niedbanie tej ruchliw.ej ulicy, 'na której tumany 
kurzu zatruwają powietrze. Rpzechoduie chcąc 
przebyć tę Saharę, zmuszeni są odwracać się 
twarzami do muru nomów, oby uniknąć zasy­
pania oczów i nie połykać wszelkiego rodzaju 
miazmatów. Ulica ta nie byw'a należycie skra­
planą, a nadto kupki śmiecia i piasku leżą do­
tąd, dopóki je wiatr nie rozniesie na cztery 
strony świata. Należałoby dla zdrowia i bezpie­
czeństwa wzroku ludzkiego więcej zaop Aować 
się tą ulicą

Zawiedziona spekulacja. Fiszek W aldmann, 
handlarz z Dąbrowy, powiatu Tarnohrzeskiego, 
przytrzymany został przez organa tutejszej po­
licji z powodu, iż chcąc tańszym sposobem od­
być podróż do Ameryki, zwabił trzech włościan 
z Dąbrowicy opowiadaniem o cudach i dobro­
bycie za Oceanem. Namówiwszy ich do wyja­
zdu wyłudził od każdego z nich po 10 złr. a 
następnie jadąc z nimi do kraju obiecanego, 
wypożyczył nadto jeszcze po 20 zlr., tv ierdząc, 
że na wystawie w Chicago wszystko z procen­
tem im powróci. Spekulacja się jednak nie po­
wiodła, gdyż odebrano mu "wszystkie pieniądze, 
które zwrócono poszkodowanym, zaś żydha- 
spekulanta osadzono w kajucie św. Michała, 
ila zabezpieczenia od morskiej choroby : re­
kinów.

Po.Tcja przya^esztowała w dniach l O i i l  
b. m. oa i '<żne przekroczenia, razem  80 osób. 
Z tych oddano sądowi do ukaiania za kra­
dzież 7 osób , za żebractwo 1, za wstręt do 
pracy 7, zo oszustwo 2, za pijaństwo 2, za 
przybranie fałszywego nazwiska 2, za powrót 
z szupasu 3. Magistratowi celem wyszupaso- 
wania 16, za brak przytułku i zajęcia 5, szpi­
talowi Jo leczenia 2. Policyjnie ukarano 16. 
W drożono dochodzenie przynależności do gmi­
ny przeciw 17 osobom. \V aresztach policyj­
nych znajdowało się w tychże dniach razem 
134 osób

* Zmarli- Antonina z uiugos.wWiczov, B u­
czyńska, wdowa po obywatelu m. Krakowa, 
przeżywszy lal 51, zmarła w Krakowie dni* 
11 h. m.

wypadki w  N iem czech, że w e  Francji oce­
niają je  w szyscy z rozw agą i spokojem . 
Prasa niem iecka n ap ióżn o  u siii je  n iep raw ­
dziwym i głosam i prasy francuskiej podnieść  
zapai w yborców .

M arsylia. Jenerał D o id s  przybył tu w czo­
raj Gdy zobaczono okręt na którym przy­
jeżdżał, w yruszyła nap”zenw  cała  flota. 
Olbrzym ia m asa ludzi czekała na brzegu. 
D elegat m inisterstw a m arynarki p ow ita ł j e ­
nerała krótką przem ową, P rzem aw iał tak ­
że przyw ódca socjalistów , co p ow szechnie  
zauw ażono, gdyż socjaliści byli dotąd prze- 
ciwniKami polityki kolonjałnej. Publiczność  
wypraw iła jen erałow i w span ia łą  ow ację. 
\V ładze cyw ilne i w ojskow e brały udział 
w  przyjęcia.

A te n y . D otychczas nie p o w o ła ł król ao  
siebie żadnej z wybitnych osob istości p o li­
tycznych Krążą pogłoski o utworzeniu g a ­
binetu z Satiropulo Rallim  na czele. W  m ie­
ście panuje zupełny spokój.

A te n y . Satiroputos zaw ezw any został 
wczoraj przed p ołudniem  do pałacu kró­
lew skiego i odbył z królem  dłuższą k on fe­
rencję o sytuacji poetycznej. Krążą p o g ło ­
ski, że S a t:ropulos, który dzieiaj po raz 
w tóry przyjęty zosta ł przez króla, u tw orzy  
gabinet pozaparlam entarny.

W a s z y n g to n  P rezydent G leveland p od ­
p isał wczoraj traktat z R osją c w zajem nem  
w ydaw aniu  przestępców .

KROMKA PCDliÓRSKA.

Ciesz się narodz.e! Jak już donosiliśmy 
przed kilku tygodniam i, na pusiedzeniu Rady 
miejskiej w Podgórzu uchwalono przystąpić do 
kanalizacji miasta. Otóż jak się dowiadujemy, 
plan tejże został już wypracowany i wystany 
będzie do zatwierdzenia do Namiestnictwa. Ka­
nalizacja miasta, to wielkie zwycięstwo, i Rada 
gminna przeprowadzając tak pożądaną dla mia­
sta kanalizację, uwiła sobm wieniec nieśmier­
telności. Rzeczywiście bowiem śmiertelność w 
Podgórzu rok rocznie była na porządku dzien­
nym, walka pp. lekarzy, władzy sanitarnej i 
hygienicznej trwała wprawdzie ciągle, ale mimo 
to zarodki i zarazki usunięte byc nie mogły 
dla braku ścieków, a tem samem i niemożno­
ści oczyszczenia ulic i powietrza Dość wspo­
mnieć, że w tej walce sto tysięcy fur ziemi 
wywieziono w ciągu roku dla z&sypan:n rowów 
i dołów zarażających wyziewami powietrze.

t e l e g r a m y .

Dnia 1S maja.
Brody. Ślusa”z Piech jadący do Rosji, 

zosta ł na granicy koło R adziw iłłow a schw y­
tany przez w ład ze rosyjskie zn iew ażony i 
pom ów iony o szpiegostw o. M im o w ylegi­
tym owania s ię , odstaw iono go do w ię­
zienia.

Ti le ć e i i .  Na, posiedzeniu  R ady zaw ia  
dowezej tow arzystw a austro - tyęgierskich  
kolei paóstw ow ycn  u chw alono p ostaw ić  
w niosek  na najbliższem  w alnem  zgrom a­
dzeniu , aby dyw idenda na r. 1892 w yn o­
siła  22 fr. ud akcji, dalej aby w ysokość  
kuponu lipcow ego w ynosiła  9 x/2 fr., zaś 
kw ota 16n.23d złr. zosta ła  przeniesiona na  
now y aebunek. R ada zatw ierdziła  rów nież 
protokólarny układ , zaw arty pom iędzy to 
w arzystw em  a rządem  austro-w ęgierskim , 
dotyczący ugody, którą m a być zawarta z 
posiadaczam i 3 % prjorytetów  i obejmujący  
rew izię form ułki gwarancyjnej dla sieci uzu ■ 
p e łr ia ją ce j; poczem  reprezentant rządu  
ośw iadczył, że w spom niany układ został 
również przez rząd zatw ierdzony.

M ie d e ń .  W  poniedziałek  przybywa tu  
w  odw ieźm y do cesarza w ielki książę Er 
n est Ludwik Heski.

Paryż-. Tem ps  od pow iada n a  głosy dzien­
ników  niem ieckich i angielskich jakoby fran­
cuska prasa z n ien aw iścią  oceniała obecne

Giełda krakowska,
K le p a rs  12 maja 1893.

Ruch byl dość wielki dzisiaj na targowicy 
mianowicie znaczny nadszedł transport zboża 
tranzytowego z Królestwa a i kolej żelazna do 
starczyła kilkanaście wagonów pszenicy i ję ­
czmienia. Spekulanci nie bardzo byli skorzy przy­
stać na ceny oferentów twierdząc, że po deszczu 
kilkudniowym i ociepleniu się powietrza stan 
zasiewów polepszy się niezawodnie a przeto 
nie może się długo utrzymać obecna tendencja 
zwyżkuwa.

Trudno jednak uwierzyćjsg żeby się wszystko 
nagle zmieniło na lepsze. W szak urodzaje w 
pobliżu Krakowa są zaledwie średnie, a daleko 
gorzej jest w powiatach sąsiednich. Oziminy w 
zachodniej Galicji wyglądają bardzo licho. Bze 
paki w wielu miejscowościach wymarzly. Zie­
mniaki znów niestety nie schodzą wszędzie 
może z powodu, że sadzonk: przemarzły w zi 
mie w topoach, gdzie przechowano takowe

Płacono za 100 kilogramów netto •

Pszenica biała od 8-75 do 9-25; czerwona
&-60 do 9-— ; żółta 8-50 do 8 -90 ; żyto 7-15
do 7-25 ; jęczmień (browarny) 6-10 do 6-35 
pastewny 5-65 do 5-80; o r .e s  6-75 do 7’ — 
rzepak 14-50 do 16-— ; proso OHO do 6'25
jagły 10-50 do 1D 3 0 ; bób 6-45 do 6 '90
tatarka 8 50 do 9‘ — ; groch (drobny) 10-60 do 
11-25; koniczyna (czerwona) 60-— do 70- — 
(biaia) 65-— do 75- — ; (szw edzka)— • — do—  - — 
Ihfańka 12*^091 ó 13-—; km inek'24* — 'do 25-— 
wyka 6-70 dc 6-99; fasola 11-— do 12-—  
kukurydza 5-80 do 6-— ; ziemniaki (hkltr.)
2-10 do 2 -2 0 ; siano (cetnar) 1 -35 ; słoma 
1-— ; masło (garniec) 4 4 0 ; jaja (kopa) 
1 4 5 ; spirytus (hektolitr) na 95 % T rallesa 
75’8 0 : okowita (hekdilr) na 8 0 $  Trallesa
72-— .'

P rzy jech a li do K rahewa.
Dnia 12 maja. 4

Grand HoteP W. lir. Walewski z Warszaw/y.— Z. 
mrgr. WielopoLki z Warszawy. — W. Bogdanów: cz 
ze nwowa. — Dr. J . Memnoi. h z  zc Lwowa. — M, 
Silberstrin \  Worszawy, — J . Zbyjewski i Król 
Pol. — K. Chłapowsk; z Rapaszewa. — J, Wielo 
wiejski z Kroi. Pol. — K. Pilnakowska z Warsza 
wy.

Hotel Drezdeński O. Singer z F rakfu im  nad Me 
nem. — J . Muhiinbaus ze Lv, iwa. — R. E. 1'itz 
z Bielska. — K. Hammel z Wiednia. — A Zają­
czkowski ze Sc. Miękiszr. — W. El cer. pin z Górki.

Hotel Krakowski. Dr. 4 Prohaska z Bu»La - C. 
Lipowska z Kam eńca Pod. — E. Wroński z Wai 
szrwy.

Holel .,pcJ Różą“ J . RascLek ze Lwowra. — St. 
Stefański z Krakowa. — E. PsarA i z iia łjszyna.

Hote1 Poilera. A Ulohofłer z Bema — J. Dum 
z Den.bicy. — M. iienczyLowski ze Lwowa. — B. 
Neumann z WrcAawia.

Hotel SasUi. K. Tiipfer ze Lwowa. — C. br. Mę- 
cióski z Dukli. — C. Soltsn z Wołynia. — Z. Ro­
galski z Poznuuskiego. — K. Jankuwski ze Lwowa.— 
Ks. Buirnsz z Lubac ly. — H . Dobrzański z Bnsks 
(Kiól. Pol.).

Z rynków towarowych.
Wiedeń dnia 12 maja. 

P ro d u k ty  ro ln e . Pszenica na jesień 8.30 do 8.80; 
.te wiosnę 8 30 do 8.80, na m aj-czerwiec 8.06 ao 
8.55; żyto na -inosuę 7 30 do 7.9C; na maj - czer­
wiec 7.08 dc 7. kukurydza na maj czerwiec 
5.05 do 5‘45; owies na wiosnę 0.15 ao o .lS ; rzepak 
n» kwiecień— —do—. — nowy rzepakló .lO doi5.20. 
Koniczyn? biała 6C — do 83. —, za cz< rwouą 60.— 
do 7 8 .-  za 100 kilo, jęczmień G.50 do 6.G0, słód
5.50 do 6.10.

Sp iry tus. Kontyngentowany 10.000 Itr. z dostawą
natychmiastową 16.50 do 16.70- na czerwiec — 
dn —.— (ceny podnoszą się)

N aftn ? w osk i t. p . Ciej rzepakowy z dostawą 
natychmiastową loco Wiedeń 32.50 do 33.— ; lniany 
z dostawą natycnmiastową ' loco Wiedeń 3c ,— do 
34.25; nafta floridsdorłskiego typ i z natychmiastową 
dostawą io 17.75; galicyjska Standard Wh; »
marki Skrzyńskiego 17 51 dolV.75; ka"kozl-a (flum.)
18.50 do 18.75; amerykańska I9ro0 do 20.— , nauka 
zka (tr je s t) transito 14.80 do 15.—.

m ąka. Pszenna 0 100 kg.) 15.05 do 16.05 ; Fr. . 
11.90* ao 15.65; rlr. II. 14.65 do 15.40, otręby 5.85 
ć o 3.95; zyc.ua Nr. I. 11.85 do 12.85 ; II. 10.25 do 
16.85, III. 7.25 do 8.25, otręby 4.d0 dc 4.65.

To—ary  kolon j_ lne.
Hamburg dnia 12 maja. 

Kawa za 100 k g .: Riu zw jkła 67.— dc 73.—; le­
psza 76 — do 78.— ; prima —.— do —.—.

Praga dnia 12 maja,. 
Cukie. na marzec 21.50 do 22.40; na maj —.— 

do —•— Rafinada; —.— do 40.— ;
Trjest dnia 9 maja. 

Kawa za 100 kilogram. Santos 172.— do 114.— ; 
Fair Average 110.— do 112.— , C a/k , pg. gatunku 
137.— do 153.— ; Jawa żółta 135.— do 140.—.

POCIĄGI KOLEJOWE.
Z K r  ikow ą o d c h o d z ą :

W Lerunku O w o.rr: 7,s r. 8 r., i 0 'S0 r , 9*Ml w-, 
1 0 -“ w. —  W Lenniku W ied n iu : 5'<0 r., 6,ł0 r., 
9-25 r., 3-1 pop., 7C w. — T kierunku W: ,cszą 
5,40 g.zs r> g.oł w _  y f  L -ru n k r S u c h e j, Po- 
w eg7  S ą e z a  i t. d. 8-*° r., 5 50 po poł., 7-6 w.— Do

W ieliczk i: 1 p o p , do Tarnowa: 5- pop.

Do Krakowa przyehodzą:
9d  Lwowa: 5 r„ 6-Jo r., 2->5 pop., 8,,!0 w , 9-łs w .- 
Cd W iednia 6,tb r., 9-“  r., 8-‘6 w j l 0 -s w .  — Od 
W irszaw y : 7-33 r., 5 pop. — Z G ran ley : 8“  w.
3-łs w. — Oć Suchej, Iłowego Sącza itd.: 6-6 r 
l - 15 pop. — Z Wieliczki: 7-16 w., z 'Tarnowa: 8-“ r 
Czas środkowo luropejski. — Szczegółowy rozkład 
podajemy co tydzień w niedzielnym numerze naszego 

pisma.

NADESŁANE.

(R ‘ibryka N adtJa iw . nie pochodzi od Re­
dakcji, k tóra  te ł za  r.ią odpowiedzialności nie 

przyjm u je).

Kufry (w&lizkł)
od 2 zlr. 50 centów  do 20 z ł- .

T o r b y
ręczne od 2 zlr. do 40 złr.

T oretii damskie i męskie
z pasjam i od 1 zł. 35 ct. dc 6 z ł.

Necessairy i manierki
poleca

handel przyborów do palenia
oraz

FABRYKA

F o r s a  k r a k o w s k i e .
Z dnia 12 maja 1863

77

płącą żądają
W aluty.

Ruble papi“rov.e . . . .  za lv J  rubli 
Marki niemiecl ie . . . .  za 100 mar. 
"20-to Iraukówka z ł o t a .........................

L i s t y  z a s t a w u  e 
za 100 złr. i u , w ari opróc’ kupouu 

Bieżącego/
4 '/j0/0 galic. Banku hipotecznego . .
5% v n n • •
5V0 , j „ i  l0% prem .
4V2%  gaiic. Tow. kred, ziem...............
4 ’/ / ,  u galicyjskiego bąnlću 'a-ajowegu 
5°,ą  Tow. kred. ziem. Kr II. Po! ser.V 

za ruLli 100, w rublach i kop. .

Obligacje 
(za 100 złr. im. wart. oprócz kuponu 

bieżącego).
4% ga poż. kraj. koron......................
4C 0 galicyjskie piopmacyjne • • • • 
5 /̂u komun. gal. Banku kraj, I. Em.
51,, . . » "  '
4 tń%  pózyczki krąj i  /ej galicyjskie,i . 
4% Liaty likwid* Króh Poi, za r. {100

Losy.
Miauta Krakowa . . ■ .

„ Sb n i s i a w o w a ...........................
J,’°rwonego krzyża anstijackie . ' . .

„ „ węgie „kie . . ,
Węg. nudowy tumu (Bazylika) . . .

126 50 
59 "5 

w 66

100 -  

luO 80 
109 75 
1Ó0 oO 
100 30

100  -

127 50 
60 25 

P 76

101 -  
101 60 
110 75 
101 40 
101 -

101 —

95 60 96 40
96 75 97 50

:oo 50 10! 25
lu2 — — _
lOU —101 _

97 50 99 —

23 50 25 50

19 50 20 25
18 — 14 25
8 80 9 40

S. W. B h M j m  cieyti
j£ fłifców, Sukiennice 28.

Do fabryki krawatew

i t r  1 3 \ T
Kraków

G łów ny R ynek  1 26 (róg W lślne j]

na wiosenny sezon ' W
j‘uż nadeszły  naj*n|cdiiiej*sze maLerjały fran­

cuskie i angielskie czysto jedw abne.

N a składzie w ie lk i wybór n ajęu sto - 
wniejszycb gotow ych  krawatów. P o leca  s i ę ; 
oryginalny m odny sposób  w iązani craz 
najnowszy fason  krawatu:

„ WARSZA W lJp . 
C e i t y  f n t o r y o z n e .

Ważne dla wszystkich!
E to  me chce, aby ubranie jego tak  letnie, jak  i 

zimuwe straci!c formę, i i chronić chce od moli, mech 
k u p u je :

Ramienniki (wieszadła)
sosnowe, zapuszczane, wszelkiego formatu, zastoso­
wane "la Bań i Panów na  garderobę, PP. oficerów 
i urzędników na u: [iformr io 10 centów sztuko w 
handla ih: K. .(rz^.ztofowicia Im-a A-B i Jana Ekera 
ul. Karmelicka 1. l f  w Krakowie. Z&2 3 13

C puściła prasę broszura
Kazimierza Malczewskiego 434 3 ?

Rabywać można we wszy­
stkich księgeri-iach po 4  c!).

-^*3!=ias53£5>=2>-

- ® T>apł3r*y ra c to fo lo w e , bantaio-
ł  Mflranicaie i fcoidty fnipujc i sprzęt Infn pod onj- 

~  r  ^ a i ^ n a n i  w o i u k t ; . Kufer fiig i  ł Ł w  K rakow ie, K y-iek -fi 3Gw _ pg UecmL 
X ert /incji ustateczria się idwroteę pocztę bu »  

f i e n t i t e  m t ó S l
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D B O B N E  O G Ł O S Z E N IA .
Od n /r a z u  Lwykłym druidem  
*  ' t . ,  tłu3 tym  druk iem  po 5  e t., 
M inim um  p.cny ogłoszeń 8  a  et

Słi 'chacz filozof/' poszukuje Ie- 
kcyj. Wiadomość w Admini­

stracji -Knrjerfi Polak.-< w Kra-

Ooszukuje s:ę zdolnegii kopisty
Jo  zakładu fotograficznego. 

Bliższa wiadomość w Redakcji 
-K urjera Polskiego- we Lwowie 
pod lit. R. M. 2072 9 ?

Centralne Biuro sDrawunków Jla 
pro oincyi. Lwów Kopernika 11. 

pośredmczy w „akupie wszelkich 
towe.-ów, wysyła tylko za zaliczką 
i policzą 5°/u prowizji. 2031

Gdy mi trzeba insero vać w dzien­
nikach lwowskich i innych 

kiajowych lub w zagranicznych, 
to załatwiam zawsze najtaniej 
przez Centralne biu o ogłoszeń, 
1 wów, ulica Kopernika II. 203

Kani'eiiica jednopiętrowa blisko 
dworca kolejm-ego, dobrzt się 

rentojąca, j Cot pod korzystnymi 
“ aru b k art4 do sprzedania. W ia­
domość w Krowodrzy murowanej 
Nr. 145, obok rogatki warszaw­
skiej. 211 2 3

Oscb" biegła w krawieczyźnie, 
podejmuje się robót w dc- 

mac prywatnych. Adres: NINA, 
Kraków, ulica Podwale Ni1. 14, 
I I  piętro, u P. Balcarczyk.

Fortepjanv przegrane od ceny. 
40 ztr są do sprzedania K ła­

ków, Rynek, Krzysztofory. B. Ge- 
brjelska. ISO 9 30

Zpov oou wyjazdu jest do wy 
najęcia mieszkanie umeblo­
wane w ogrodzie, może być i na 

rok. Ulica~ Siemiradzkiego Nr. 8, 
I  pie.ro. między godzinami l l - ia  
a 4-tą. 209 2 3

Pokój duży frontowy o dwóch 
oknach z osobnym wchodem 

jest do wynajęcia od 1 czerwca, 
może być bardzo dogodny dla 
Pp. emerytów, z wjktem i obsiu- 
gą; oglądać można od godz. 9-ej 
do o-ej popołudniu. Ulica Sław- 
wkowska N r S, piętro II.

210 1 G

W ieś do sprzedania Llizko Kra 
kowa, prztozło 200 morgów 

dobrej ziemi obejmując.., pod ko­
rzystnymi warunkami. Wiado 
m„sć , .administracj: nKurjera 
Pol.« w Krakowie. Pośrednictwo 
wykluczone. 187 2 u

® m  T A P E T T
N a jw ięk szy  sk ła d  fabryczny ki’ajowycIi i zagranicznych

Rulnn od 15 et. i wyżej.
wszelKie dekoracjo i szlnkaterje pokojowe.

W zory przesyłam y b ezzw łocznie 390 S 12

Kutrzeba & Murczyński w Krakowie.

■‘AN IH N A TO W tC Z
poleer

niezawodne I wypróbowane śroakl kosmotyczne
o d szczeźó ln ione  i u  m e a a h m i  z a s łu g i 1 2 d y p lo in a in i n z u ąn ia .

m A  G ‘ in L  I W A  ”warz popryszezona, szorstka, nierówna 
n i n u i l u L .  ' l i  i i zgrub:'da, nod szczególn«m 'działaniem 
M AGNOLINY, dzyskuje młodzieńczy w yra: i piękność. Czer­
woność nosa i policzków bezpowrotnie ustępuje. — Flakon 1 złr.

O R IE N T /M IN  ^  tp n d r  p ł y n ę )   ̂ iu .j- „ "rzy  piękną
j  ^  j nrzyjeuną b’alośc, odświeża płeć i

konserw uje. Cena 1 złr., grbec/.ka 10 cne.
B i a ł e  i  p i ę k n e  r ę c e ! ! !  
ofzymuje sie po kilkurazowem natarciu.

r e r a e m  r o ś l i n m ^ t o
stoik 80 cni.

I

Woda liliowa.

GBYSIK TOALETOWY do mycia rąk
da u j ild it a renie zgrubiałego naskórka. Pudełko 25 cnt.

Proszek do czyszczenia paznegoi
dla nadania białości, różowego odcienia i pięknego połysku.

  Pu le lto  25 cnt.
0 1  midawniej-zyeh Jat jest najdo­
skonalszym środkiem do upiększeniu j 

J t  p | S  w ywieraskutki prawdziwie zadziwiające, wygładza ua- 
■ skórek izmarszezki, przez co płeć staje się nadzwyczaj białą i de­

likatną, usuwa plan y wątrobiane, żółtość twarzy i osturly, skó- 
'ze ia  '. je ] olor młodości i świeżości. Cena i złr. 50 cnt.

Woda poziomkowa do mycia twarzy,
:arr iast zwykłej wodv; która jak  wiadomo zawiera wiele wapna 

przez co skóra staje sie szorstką, grubą i traci nrzejrzysjoć. — 
Fis zka » , ’ it 25 cn t.'
Nabyć możni, ’ue Lwowie w sklepach własnych ul. Kopernika 

3 i ul H alicka róg Boimów. W Krakowie Su Siennice I 20. 
W Czerniowcnch RyDek 1. 2, ora: we S 'szystkieb piernszorze 

1 dnych sklepach i  aptekacli. 2007 V II

LECPOl D LITYŃSKI, Lwów, ulica Kopernika 2

K N 1 E  P 7 P O
słavraa wódka z-ziół leczniczych ks. K N E IP P A  odmładza 
cały organizm, 'Wzmacnia żołądek, podnosi apetyt, i-zyści 

krew, pocLnosi siły organiczne; cena Uaszki 1 złr.

3 3  -JEn' TV.̂  r£J U T  3 T  A .
nieporównana woda do ust, wzmacnia dziąsła i zapobiega 
cierpieniom zębów, odwania jam ę ustną, pozostawiając 

miły smak; cena flaszki 80 ct.

J & .  n t y  3 2 3 .  o l i n a
jedynie pewny środek przeciw molom. Cena pudelka 10 ct.

poleca 20G0 10 ?

materjałćw Leopolda L iiyM iegc
we L w ow ie, przy  n i. K opern iku  2.

Zamówienia na prowincję uskutecznia się odwrotną pocztą.

LEOPOLD LITYŃSKI, Lwów, ulica Kopernika 2.

Na cadciiodzącą porg wiosenną i letnią! 
Filja wiedeńs iej fabryki

IU 313RJW  W ILSn li H
i  bZISOINNYOH

i E e i l m a a a  n o l m a  i S y n ó w
Kraków, ul. Grodzka I. 9, I piętro.

Izaopatrzoną została w doborowy zapas najmodniejszych 
' ubiorów męskich, wyrobionych w własnych zakładach podług 
I najświeższej mody, z najb pszycl]_ ma =ryj krajowych i za- 
| granicznych, a mianowicie:
ubrania marynarkowe, żpkietowe, palono^e i fra 

1 ko we, angliki z kamizelką, zarzntki, szlafroki, 
[ha weloki, płaszoze do podróży, proc iowniki. spo 

dnie, kamizelki pikowe i jedwabne
oraz

WIELKI WYBÓR UBRkŃ DZIECINNYCH.
Ceny jak najprzystępniejsze.

Zaprowadziwszy oświetlenie elektryczne, umożebnia- 
j my rozpoznawanie wieczorem jakości i koloru jak  w dzień. 
|  ’ Aby uniknąć pomyłek uprasza się o łaskawe zapa- 

| yC>] miętaoie urmy i ISru domu, w którym magazyn nasz się 
M  najduje.

H e i l m a n  K o h n  i  S y n < y w i e >  
Kraków, ul. Grodzka I. 9, I. piętro

i? ? ? IS 22 IS S S 2 iS S S I2 2^ :|2 S R

K O N K U R S ,  f  @
P r z y  polcji miejskiej w P o d g ó r z u  jest 

do obsadzen ia  p ro w izo ry c z n a  p o s a d a  sier- W  
żan ta  z p iacą  roczną  31!o z-1'r. w. a., u r m i n - M  
d u ro w a n ie m ,  w o ln e m  mieszkan iem lub W  
re lu tum  6o złr. w. a.

P o d a n ia  o tę p osa dę  należy wnos ić
do M ag is t ram  do ostatniego maja  b. r.
i u d o w o d n i ć  wiek, odbyte  nauki,  w szcze­
gólności,  że w ł a d a  prócz  językiem polskim, 
także niemieckim tak w mowie ,  fako też ,A, 
piśmie, oraz  do tychczasow e  zajęcie pe ten ta

Magistrat miasta Podgórza,

-IG9

dnia 4 m a | a  i S g 3 roku.
B u rm istrz: K l e i n  .

W  anny, stołki do kąpania
także z pi se y k iu n i do grzani?, wody,

k l o s e t . y  p o k o j o w e ,  p r y s z m i e ^ ,  w a n i e n k i  
( lc  k ą p i e U  n a s i ł i d o w y e l i  w ła s n e g o  w y r o b u

poleca

KAROL MARKUS w Krakowie, Szpitalna 28,
Mti elki wybór prawdaiwych tulskich

samowarów. 216 9 120

TŁT i *  jj; A “
DOM KOMISOWY WS LWOWIE

Jagiellońska 1. ('». — Tclnlen Nr- 4,Sft.ą 
przepiwadiia sprzedaże i kupna, aobr 

1 lasów, wyrabui pożyczki hipoteczne 
wszelkiego r id za jn, przyjmuje zastępstwa 
płodów ziemi i artykułów fabrycznych

m m m m m m a a m a m m m m m

l i P E l j ą l E A i
1  B n  g a l ic y js k ie  t o w a r z y st w o

dla

g
<3
e
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KRAJOWEGO PRZEMYŚLU TKACKIEGO
w  Krośnie.

Najwięk ,zy I jeayny akład 02yiio  mianicb płdcier kor- 
czynskich, od najgrt bszye” półbiełonych uoinjwych, na 
ścierki sienniki, me^lowniki, płótna 7, .‘dniej grubości na 
koszule i kalesony, płótna bez szwu na przpści sradłe, naj- 

ieńsze weby.
Wyiohy wzorzyste fadamanz.kuwpt jak : Bielizna stołowa, 
garniiury k„\ -owe, ręczniki tnreckir izdrowia), dymy, pdr- 

tjery, firanki, płótna na filtry, siatki do chmielu i tn.
S k ł a d y  g łó w n e  i 

.We Lwowie w bazsrz krajowym galicyjskiego akr-yjnego 
Towarzystwa handlowego.

W Krośnie we własnym składzie.

S k ład y  kom isow e:
W Tarn opol" u W. Michalewskiego. — W Przemyślu w ba- 
'a rze u M. Zyblikiewicza. — W Rzeszowie u A. Borów­
ki. — W Czerniowcaoh u l,. Scbneida. — W Tarnowie 

u O. Foeratere.
Cenniki i próbki rozsyła się franco.

D yrek c ja .
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W nowyx nagazynie

S B  • I
w Krakoale, przy nL fiiślnej Nr. 3.

wieT^i wybór msbli
z -własnyoli pracowni aostai ozony

Władysława DaYala
stolarza

Lndwika Chomiaka i
tapicera.

Zaletą wyrobów tapi 
oerskiołi, przedewszy- 
stkiemjestw najlepizym 
gatunku inatbrjał ażyty 
i z eieganoją gustowne 

odrobienie.

Wyroby stolarskie przo­
dować mogą jako pewne 
z euonego i zdrowego 
materjała zrobione, jako 
gustowne i stylowo u- 

j?te.‘
O e n y  b a r d a o  ] i i z l r . l e .

Najświeższe żurnale lub wlasus rysunki przedkła­
damy. Za sumienne wykonanie ręczymy. Polecamy 
antyk’ na składzie i przyjmujemy takowe w komis
L u d w i k  ( ł l i o m i d k  W ł a i l y s ł a w  D a v j sll

Tapicer. Stola rz.
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U z n  .U 8  z , \  n a j l e ;  s z 6 ,  p r a w d z i w o  f r a o c u -  i *  
sk ie  b ib u łk i c y g a r e t o u e

X e  G lo ria "
w yrobu firmy

J lt S ż F  ESAR1SU : I  F Il S
PEjSPIGf^AU - PAIIIS.

(>0 /.lotycli m edali, 1(" l i s t jw  poc in /a lnyc li, 2 D yplom y U l  
„ I lo r s  C oneours!“  » 5

U n | n r f n »  Bibułki cyga.retowe, przew yższają n .ezaprzeczen ie w szy-  
u lu l Id stkie znaue dotychczas dobrocią i jakością.

I d P ln r io 11 P T a w d ziw e znajdują sie jed y n ie  w  KsiażeczKach opa- A  
_ „L C  IIIU III  trzonych firmą „JOSEF E /.R D O U  & F IL S “. J t

I d n in n io łt bibułki cygareiowe mają brzeg gładki lub ząbkowany
V  „LG U lul Ib i sa także

I o PlnrmSi! w tn tk aeh  znanych 
y f  „ 1 0  u lu l d z  w ybornej jakości.
V  I n fu .  p j « R  bibułki cygaretow e i talki m o ż n i dostać w e w szystk .cn  
G  „L u i l lU lld  engroś-sk ladach papieru i traliknch ig.-; i 25 ą

iVajwiększy wybór maszyn do szycia
S in g p i-a  r ę c z n o  od  2-8 d c  4 8  7 fir. 

n o ż n e  „ 40  „ 6 5  ., 
Sfeśr" g o tó w k ą  10°/0 tan iej.

kornet J w a a i c k f i
m e c l u n i k  (i  s p e c y a l i s t a

L w ó w  j K r a k ó w
i I o f e 1 Ż o r z a : ił v n e lc 2 5.

JVptep"!(a domowa WieSeb. X. Sebastiana Kneiopa!
T  'W szelk ie  liaśtóje","zióTa,"prośżETi oTcjm, w' z a k re s  te jże  li.pteKi yciiou/.ące [ u lecą

*3 e n t s - a l n y  9 ’s ł u , c ’ d .  p t o c z i i ; ;
ZYLriSflEtUSITA WILCZYŃSKIEGO, magisura farmacji,

w KRAkOAYIK, przy u licy  k a rm e lic k ie j ,  pod N r. 1<‘>. 3<I0 G 10

fg  a )  Z dniem 
Pi pierwszego Sierpnia roku 1391-szego 

"spriedaję wszystkie nowe fortepiany i pianina mo­
jego składu 5“/0 poniżej cen fabrycznych I zarlowalniam się 

resztą otrzymywanego od fabrykantów rabatu. Źe tak jest rze-' 
r czywlście. o tem można sie łatwo przekonać przy pomocy iużto zniesie­
nia się wprost z fabryką, które każdemu jaK.najchętmej ułatwiam, jużto oen-ęj 

ników i książek rachunkowych, które wszystkim ’  " " l- --■----

L
l>) Częścią reszły. która mi 

batu, opłacam wszystkie ko- 
/ dzi--> muzycznego od fabry 

/ czcnm e j  Wa żądanie v/y- 
nina za wskazanej mi fa- 

f zanyai mi adresem i sprze 
wa~unkąc!i, na których 
zyczne znajdujące się 
żdy więc taki fortepian, 
kosztuje na miejscu we 
opakowaniem i doslawj 
sztowa/by 430 złr. —
• odstawiam aż do Tar- 
wszystkic nowe, nawet

\l muzyczne mojego skła- 
od złr. 300 i pianina 

t 20-letnią. e )  Każde na 
u mnie (albo w moim skfa-

m m m m ,.
f a i w r a f l i p

od

fabryce za moim pośredni-

z całą gotowością pokazuję. — 
pozostaje ud fabrycznego ra- 

szta przewozu danego narzę- 
ki aż do miejsca przezna- 

syłam fortepiany i pla- 
bryki wprost pod wska- 
daję je na tych samych 
sprzedaję narzędzia mu- 
na moim składzie; k.a- 
który (n. p. w Wiedniu) 
fabryce 400 złr., a z 
(n. p. do Tarnowa) ko- 

sprzedaję za złr. 380 
no'.va bezpłatnie, d )  Zb 
najtańsze, narzędzia 

du (a więc za fortepiany 
złr. 200 ) daję porękę 

rzędzie muzyczne kupione 
dzie, albo w jakiejkolwiek 

ctwemj przyjmuje napowrót j
w tej samej cenie, w jakiej je sprzedałam i wymieniam na inne, jeżeli kto tego za­

żąda w przeciągu trzech miesięcy od kupna, f )  Sprzedając fortepiany i pianina 
na raty (chociażby po 10 złr. miesięcznie) nie żąaam za nie am centa 

więcej, jak sprzedając js za gotówkę, g )  Narzędzia muzyczne uży­
wane wymieniam za dopłatą na nowe. k ,1 W sprzedaży 

fortepianów i pianin wstawionych u mnie w komis 
pośredniczę zupełnie bezintere­

sownie. ■*" /-ii--

H ardel h erbaty
c b iń s k o -r o s y j s l r e i  

EDMUNDA BIEGŁA
n c  Lv oviio, p lac Marjacki LO,

poleca ze zlnuru majowego :

'l i klg. C n n g o ..............................
„ Souchńng czarna . .
» „ zbiór majowy
„ Kaysow czarna . . . .  
n wy°ieivki herbaciane 
„ wyslewki z nail“psz. herbat L60 

Zamówienia z pruwineji wysyła się
odwrotną pocztą: 42-104

Opakowania nie liczy się.

CD
g .
CC

ra

t—  -

1

HEbllURACJA

T O R U Ń S K I E G O
w Krakowie

w hotRlu „pod KÓŹA"
Ob ad /a l /Jr,

Sobota d. TA M uja .
. I Z u p a  szparagow a.

• OoiisonniićĆ fi la  T iiir. 
i  Rosół z. k lu sk a m i z w .,'roby .

Omlet au tiues herbes. 
Vol-au-veut (inancirre. 
Sztuka m., sos szrz.ypiórk.

Rozboeuf z kartoflami, 
ozynka z grochem.
Bet sos astraganowy.

Kluseczki gryczane.
Ciasto biszkoptowe. 
Galaretka.

Majątks ziemskie
mniejsze lub większe, w różnych 
slrcnach G alic ji i B ukow iny, 
poleca do kupna, sprzeda/y i 
4 10 i dzierżawy FotiS

ÓULJAN I t t l
A gencja liiiU"Ilov. o-przcm yslo 
iva tv<? Lw ow ie, ul. B ańska  13.

Poszukuje się .'.naczn.ejszycii 
drzewostanów. — Dustarczu ma­
szyny z pierwszorzędnych fabryk 
do przemysłu i rolnictwa. 
s& m aB K B M m B B taM B aao

W  Z A K M D 2 1 E  

Ś W . J O Z E F A
dla osieroconycli chłopców

w K RA K O W IE, 
przy ulicy Karmelickiej I. 70,

uibyć meżna już wszelkich sa­
dzonek tak warzywnych jak  i 
k  ̂ iatowycb po cenie w Cenniku 
na rok 1S93 podanej, któren na 

zadanie przesyła sie oplatnie. 
458 2 9 '

Potrzebie

T .ieizhoie na ws;
od czerwca lub też tylko na cza0 
w atacyj szkolnych, dla trojga 
dzieci, bony i służącej, z niewy- 
bredDem urządzeniem , z wiktem  
lub  bez, jeśli będzie możua ua 
m iejscu gotować. Najchętniej w 
sz acbeckim dworkii, w rdrowem 
położeniu, nad rzeką. — Dzieci 
grzeczLfc, dobrze wychowaue, wy ■ 
m agauia bardzo skromne, żadnych 
grymasów Zaplata pewna. — J a- 
saawe zgłoszenia adreso w ać : Ja ­
rosław Pieniążek, lwów, Czar-
uieualeg., n. -ł.z i o

^ W I A . T Y
w ogrodzie naprzeciw  Omen 

ta rz a  k raaow sk iego . 
Poleca się Szan. Publiczno­

ści Kwiaty do upiększania Grobów 
wioseun°, .Ptrie, -imo - trwałe 
drzewka ozaobne, Róże płaczace, 
3łogi, Jesiony, wierzbv, Thuje, 
Cyprysy 11, p., również upiększa 
się Grooy. Życzenia zamiejscowe 
załatwia się listownie wszystko 
po cenach b. przystępnych.

Z arząd  ogrodów  w  Olszy
300 0 12 poczta Kraków.

3 3 .  U  iŁ l / i rL E i lŁ  l ,

Magazyn obuwia
iU a n  O erd iik ow sk iej

pod k ierow nic tw em

mm  Dobrzańskiego
w Krakowie 

u l. ś w . iraup 4
(drugi dom  od A — B), 

poleca

obuwie męskie od 3-50 złr. 
obuwie damskie od 3-Z5 złr.

Zam ów ienia w ykonyw a  
punktualnie z najlepszego  
materjaJu i w  najkrótszym  
czasi e. 439 3 ?
Mdga/;yn oMu.fc zaopa­
trzony w gotow e ob aw ie.

TYLKO PRAWDZtWE
granaty w  oprawie, 

ametysty. mołdaYńty itd.
W zory z w y s trw y  w  Pradze.

Ferdynand t t a c n ,
K>aków, ul. Urodzkn, 2(5-

Parceie
r ó ż n e j  w ie lk o ś c i  s ą  4 o  
n a b y c ia  p r z y  u l.  Z w ie ­
r z y n ie c k ie j  i  S e n a to r  
sk ie j  ( tu ż  za  r o g a tk ą ) ,  
B liz s z a  w .a d o m o ś c  u l  
S ła w k o w s k a  1. 1 6 , I I  

p ię tr o  480 i s

k a i r o b f  3 E !  ś i i c z a  \  a r a k ó w ,
Plac M&rjacki 1- 1, 
„pod Murzynaro1'4 tytoni 1 cygar.

Poleca w ie lk i w ykór listew  
i  25 listó w , 10'I kopert i ' 

howanych. Przybory do palen ia

ie papiery listo w e w Lasotach, od 25 et. i f .  25 Kopert 
szczoteczk i, gr/iobioalo, perfum y i  t. p. po cenach umiar- 
luo fre iiea stie . Zamówienia uskutecznia odwrotną pocztą

nfnby I iIptwIoOMi]' nlikltr; Dr J*7tl Brł̂ wibl. lr«fe Wl. L. Amryu i tyftW, »ad 7Bn|diDi >aai Badtwskitsi.


